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Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstom  40 gr. Ogło 
szenia t.bplaryo.z- 
n -  50 proc., a św ;ą- 
te-zne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszuKującycb 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
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Blokada dwuch wielkich domów kowarowych

BERLIN, 9. ii. (wł.) Berlin był 
dziś widownią awantur hitlerowskich 
skierowanych przeciwko: sklepom ży 
dowskiui w śródmieściu. Oddziały 
szturmowe hitlerowców ■zablokowały 
dwa wielkie domy towarowe Tietża 
i Leięera, me wpuszczając publiczno­
ści. .

IF sklepach wybuchła wielka pa­
nika. Właściciele u: obawie rabun­
ków zamknęli sklepy.

Hitlerowcy demonstrowali następ 
nie przed gmachem giełdy, domaga­
jąc się ustąpienia komitetu giełdo­
wego, który składa się w większości 
z żydów.
ŻYDZI - OBYWATELE POLSCY WY­

DALANI Z NIEMIEC.
L I PISK, 9. 3. (wł.) (Saskie mini- 

Merjum spraw wewnętrznych, mimo 
interwencji konsula polskiego w Lip 
sku nadał podtrzymuje swoją pier­
wotną decyzję, mocą której 25 oby­
wateli polskich wyznania mojżeszo- 
wego wraz z rodzinami, zamieszka­
łych w Dreźnie od wielu łat, musi o- 
puście tery tor jum Rzeszy.

Decyzja ta ciężko dotyka obywa-

AM BA SA DOR SKRZYŃSKI U OJCA 
ŚW.

RZYM, 9. 3. (PA T). Ojciec św. 
przyjął na godzinnej audjeneji amba 
sadora polskiego, Skrzyńskiego.

ODRZUCONA POPRAWKA SENATU
DO USTAWY AKADEMICKIEJ.

W ARSZAW A, 9. 3. — Komisja 
oświatwa sejmu rozpatrywała, dziś 
poprawki senatu do ustawy akade­
mickiej, które zreferował poseł Dżu­
ma.

W wyniku obrad komisja przy­
wróciła poprzednia redakcje artyku­
łu, dotyczącego kadencji rektora.

Jak  wiadomo, seim uchwalił trzy­
letnią kadencję, senat zaś wprowa­
dził dwuletnią. Stanowiska senatu 
jednak nie podzieliła w tym wzglę-
r  " •  P , P 1  • ~  • o  C*r>-| P I P V ’ O

Wszystkie, inne pooniwki Senatu 
Komisja przyjęła z wyjątkiem kilku 
leszcze drobnych natury stylistycz­
nej.

Kto w ygoił na lo teą i?
WARSZAWA 9. 3.
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Numery ze znakiem + wy gry wa­
in prcmję.

leli polskich, dla których stanowi o- 
lia dotkliwą krzywdę połączoną z Cal 
kowitą utratą środków do życia, — 
Sprawą zainteresowało ’ się póśeł- 
Mwo polskie w Berlinie.
PALENIE CZERWONYCH SZTAN 

DARÓW.
BERLIN, 9. 3. (PAT). Policja 

obsadziła w środę wieczorem gmach

W Y JA Z B  'M IN IST R A  B E C K A  
DO G E N E W Y .

WARSZAWA, !) 3, (wł.) M ini­
ster spraw-zagranicznych Beck wy 
jechał dziś do Genewy na obrady

1 #  W ? -  ■**« —wAiówMm. —.i przyjęty  -został: przez marszałka
Piłsudskiego.yrndowycl) ,przeprowadzone rewizję.

,.yW .TiŃwń zcr. na; domu,; w którym 
urodził, się K am i Marks narodowi - 
socjaliści wy wiesili! flagę, ze znakiem 
sw astyki., 'Dom.; obsadzony , został 
przez policję. Na ulicy ;.ppzed gma­
chem spalone zostały czerwone sztan 
dary znalezione w tym domu.

Wykrętne motywy w odpowiedzi gdańska
na skargę Polski.

• UDANiSK, 9. 3. (PAT). Senat 
gdański opublikował dziś komuni­
kat zawierający treść odpowiedzi no 
skargę Polski skierowaną do wyso­
kiego komisarza ligi narodów w spra 
wie zarządzenia senatu o policji por­
towej, które to zarządzenie, zdaniem 
rządu polskiego, należy zakwalifiko­

wać jako action direetc.
Senat jest zdania, że ta sprawa 

jako action directe uważana być nie 
może, gdyż został w danym wypad­
ku przywrócony stan istniejący rzeko 
mo przed zawarciem układu tymcza­
sowego z roku 1923.

St. Zjednoczone oruKują dolary.
PORCJA DWUCH MILIARDÓW NA RATOWANIE BANKÓW.

LONDYN, 9. 3. — W Londynie 
y największem napięciem oczekują 
dzisiejszej sesji kongresu amerykań­
skiego, która zdecydować ma o nad­
zwyczajnych zarządzeniach jakie za 
proponuje Roosevelt.

Roosevelt zarządał powiększenia 
obecnej emisji dolarowej o mniej 
więcej dwa mrłjardy dolarów, na pod 
stawie obecnie posiadanego pokry­
cia zlotem, które tak znacznie prze­
wyższa ustawowe minimum, że mo­
że stanowić pokrycie dla dodatko­
wych dwu miljardów papierowych 
dolarów.

Niewątpliwie jednak należy ocze­

kiwać, że na jakiś czas jeszcze em­
bargo na złoto będzie utrzymane, a- 
by nie narazić złotego pokrycia na. 
odpływ złota.

Moratorjum bankowe zostanie za 
pewne przedłużoil do poniedziałku 
aż do czasu załatwienia nowych u- 
staw przez kongys, który jak przy­
puszczają załatwi je w ciągu dwu do 
trzech dni.

W Londynie traktują posunięcia 
Roosevelta z dużą dozą zaufania, a- 
le nie ulega wątpliwości, że panuje 
niepokój co do ^ ' zyszłości funta 
szterlinma.

Austria zagrożona
pjzez  zamach stanu hitlerowców.

W IEDEŃ, 9. 3. — Rada mini­
strów wydała odezwę w której po 
stwierdzeniu całkowitej bezsilności 
parlamentu austrjackiego, rząd zapo 
winda, że w poczuciu swej odpowie­
dzialności za losy ojczyzny, bierze 
na siebie wyłączny obowiązek bez­
względnego przeciwstawienia się każ 
dej próbie wywołania w kraju nie­
pokojów.

rJ o też na podstawie ustawy z 
r. 1917 urządzanie wszelkich pocho­
dów i zgromadzeń politycznych.zo­
staje wzbronione, a obowiązujące o-

becnie prawa cenzury prasowej zo­
staną zaostrzone. Zakaz zebrań i po­
chodów czy będą się one odbywały 
pod golem niebem, ezy w zamknię­
tych pomieszczeniach. Odezwa za­
powiada wydanie dalszych zarzą­
dzeń wyjątkowych, zwróconych prze 
ciwko strajkom. Odezwa kończy się 
słowami, wzywajacemi cały narócł 
do jedności, „gdyż naród, który w 
takim — usie pławi się w wojnie do­
mowej i nienawiści, musi stracić 
swą wolpość“.

Za kradzież 50 groszy.
WYROK -  .1 LATA WIĘZIENIA.

LODŹ, 9. 3. — W dnju wczoraj­
szym sąd okręgowy rozpoznawał 
sprawę 30-letniego Andrzeja Kosma 
li. oskarżonego o rabunek uliczny w 
śródmieściu. Kosmala uprzednio nie 
był karany. W dniu 10 lutego Adela, 
Kujawska wyszła z domu, aby po­
czynić na mieście zakupy. W pewnej

chwili wyjęła portmonetkę, chcąc ku 
pić gazetę.

W tej chwili podbiegł do niej Ko­
smala, wyrwał je j z ręki monetę, jak 
się  ̂okazało 50 groszy i począł ucie­
kać. Ujęto go. Za rabunek 50 gro­
szy Kosmala skazany został na trzy 
lata więzienia.

DOD ATN IE SALDO BILANSU 
H A N D L O W E G O .

AYARSŹUYV¥A, u. 3. ( wł.) Ogło­
szone zostały dane bilansu handlo­
wego za ub. miesiąc. Bilans w yka­
zuje saldo dodatnie w wysókości 10 
miljonów złotych.

W Y K R Y C IE  F A B R Y C Z K I F A Ł ­
SZY W EG O  BILO NU .

WARSZAWA, 9. 3. (ui.) W ar­
szawska policja wraz z urzędem śled 
czym w Grabowie pow. kozienickię- 
go — wykryła aferę falszersfeą. W 
Grabowie zatrzymano niejaką Na­
piórkowską, która kolportowała fał- 
szywy bilon. Na podstawie jej zeznań 
aresztowano w Warszawie wspólni­
ków i wykryto fabryczkę ̂ o p ę i.

ZGON GENERAŁA ZOSlR A 
TESSARO.

PRZEMYŚL, 9. 3. (w l) Dzisiaj 
po kilkudniowej chorobie zmarł ge -; 
nerał brygady ś. p. Stani­
sław Zotiik - Teśsaro, dowódca: Ol K. 
2. w Przemyślu, zasłużony oficer łe- 
gjonowy.

SENSACYJNE REWELACJE O AIL 
TYŁERJI NIEMIECKIEJ,

Paryż zasroż.ony przez arty lerie  \ 
niemiecką.

PARYŻ, 9. 3. — W rojaiistycz- 
nym organie „Action Frańcaise“ u- 
kuzał się sensacyjny artykuł Baueta, 
w którym przywódca roi.'liśfnw 
cuskicli twierdzi, że Niemcy na tere­
nie Szwarcwaldtt- wybudowali beto­
nowe stanowiska dla artylerji naj­
cięższego kalibru, przeznaczonej do 
ostrzeliwania Paryża.

Artykiil leri w dalszym ciągu 
twierdzi, że wywiad francuski jest 
w posiadaniu szczegółowych infor- 
macyj o przygotowaniach niemiec­
kich do ogniowego napadu ńa Pa­
ryż, tak jak to było w czasie w; .-pv 
światowej.

MINISTROWIE ANGLII W PA 1*1 AR

PARYŻ, 9. 3. — Dziś popołudniu 
przybyli do Paryża Mac Donald i 
sir John Simon. Po obiedzie wyda­
nym w ambasadzie Wielkiej Bryta- 
nji, w którym wzięli udział ininistro 
wie francuscy zostały natychmiast 
nawiązane rozmowy, które zamierza 
się kontynuować przez dzień jutrzej­
szy. Na cześć gości angielskich bę­
dzie wydane jutro w prezydjum śnia 
danie. W piątek wieczorem lub w 
sobotę rano Mac Donald i sir John 
Gimon odjadą do Genewy.

MUSSOLINI SKŁADA ŻYCZENIA 
HITLEROWI.

BERLIN , 9. 3. (PAT). Według 
doniesień ,.Angriff“, ambasador wło 
ski w Berlinie, Cerutti, złożył wizytę 
kanclerzowi Hitlerowi, składając mu 
osobiste życzenia Mussoliniego z o- 
hazji zwycięstwa narodowych socja 
listów w niedzielnych wyborach.
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„Blodzeme" i... chleb z konfiturami. -- Dalsze zeznania g to * n e p  świadka ostarźm a.
KRAKÓW , 9. 3. (wl.) Dzisiejsza roz­

p raw a rozpoczyna się od dulszego prze 
sluch iw an ia  św iadku S tan isław a Za­
remby.

W iadomość, podana przez dzienniki 
o rozpoczęciu przesłuchiw ania koron­
nego św iadka, S iusia  zrobiła swoje. 
Ju ż  na długo przed rozpoczęciem roz­
praw y panow ało zuaezue oży wierne 
przed budynkiem  sadu i  na  koiylu- 
rzach. Liczno grupki ciekawych s ta ra ­
j ą  sie przedostać ua salę.

Niezwykle ścisła  kontro la uniem o­
żliw ia jednak dostęp Pom im o to  je- 
dnak  jeszcze ua długo przed godzina 
SMą ławy d la  publiczności są  przeprl- 
moue. .P rzygniatającą większość stano­
wią i uzis piękne panie.

N ajpiorw  w ypytuje świadka przt’- 
wodniczącyj — Ja k  pan pierwszy raz 
zobaczył w rzeczy wisieoCi parną UoigO 
nową uocy kry tycznej, gdy pan przy­
leciał do o,ca i w ja k ie j sy tu ac ji pan  
ją  zobaczyli

— Udy wychodziła ze swego pokoju 
i znajdow ała się ua progu sypialn i

iiwiauoit opisuje, iż oskarżona była 
wówczas u b ran a  w fu tro , nie umie na­
tom iast określić, co u u a la  pod futrom. 
F u tro  to- m iało  wówczas tak i sam  
kształt, jak  to Zauważył ua postac i,ko ­
ło pokoju JLusi. Nie może określić, czy
|}^  łv7 u n d  ikl/iD l U łJi\Jill6D  Wł-ot/*

Przewodniczący: — K iedy pan sobie 
uśw iadom ił, ze posłać, k tó rą  pan wi­
dział w hallu , je s t Gorgonową?

— W drodze ua posterunek.
— Nu, a przecież pan wczoraj pawie 

dział, ze ją  pan poznał; na, tle drzwi. 
Czy poznał ją pan wtedy stanowczo?

Tak.
Przew . — Nb to  chyba panowie 'bę­

dą mogli nłOT.»-ut ten ustalić.
. . M w  K U ingor, prosi o zaprotokuto

,.7 ryr ,V ł'l>  \  . . . .

N a poustaw ia pytoń przeWodaiozrJJe-. 
gó świadek stw ieruza. żo n ie  może u s ta ­
lić, ile razy Gorgonowa wychodziła z 
w illi pb "Odkryciu m orderstw a, w każ. 
dym raziei wio, iż w ythodziła do leka­
rza i ua posterunek żandarm erii.

— Czy, ja k  pan wbiegł do pokoju 
Lijsi .oskarżona ra tow ała  Lusię?

— Ona w biegła do sypialn i Lu-u
— P an  badiił z żandarm em  ślady na 

śniegu. Pokąd one prew adziły1?,
— Ślady prowadziły do basenu, do 

piw nicy i aa  w erauJką. Innych odnóg 
nie m iały. Były to ślady wyraźne, głę­
bokie i małe.

— Czy pani Gorgonowa mówiła, *e 
niew ielką je s t rzeczą człowieka zam or­
dować, bo i tak potem uw alniają?

— Tak, ja  to  słyszałem , gdy, .przed
.osiącóm w B rzuchu wicach kogoś za-
trdow ąno, ■■ : : /
— .Czy ńrzw i z- bałl-u obok -sypiaigi 

Lusi ua w erandą były ząm kniątet ;
— S io stra  zam ykała je  zwykle, czy 

, te j  nocy zamłjfHjła g io  wmia.
W dalszym ciągu świadek opowia­

da, ja k  to było z kluczem od b ram y, 
k tó ry  na dwa dni przed wypadkiem za­
g inął. O grodnik opow iadał wówczas 
św iadkow i, że .stwierdził brak klucza, 
gdy- G orgonów a wychodziła i ino wił, 
że G orguoow a m usia ła  go zgubić,

— Czy przed drzw iam i w erand ki w 
pokoju oskarżonej by ł asparagus., usta 
wiony tak; że przeszkadzał Wyjściu?

— On tam  sta ł, czasem koło drżwi, 
czasem tliiicj.

— Czy dużo ludzi przechodziło przez 
ten pokój?

— Nie, rzadko tam tędy pskephódzcH©
W tein  m iejscu  dochodzi dp scysji

p ro k u ra to ra  z obroną, gdyż p rokuriupr 
dąży do w ykazania, że Gorgonowa doin 
poprzedniego zeznała, iż przez pokój 
ten przechodziło dużo ludzi, poderzas 
gdy obrona tw ierdzi, że Gorgoimwa ze­
znała, że w łaśnie mało ludzi przechodzi­
ło przez ten pokój.

TA JEM N IC A  ŚW IECY.
. Zkolei zadaje  py tan ia  p rokura to r 

a a  okoliczność świecy, k tó rą  zualczio- 
jk< <przy basenie;

Czy pan był przytem , jak  znale­
ziono świecę?

— Nie.
J a k  to było z tą  świecą?

— Była św ieca na  toalecie paui Goc 
gonowej w lich tarzu  takim  sam ym  ja k  
w pokoju ojca.

— Czy tego wieczoru w idział pan 
tam  św iecę1?

— T ak .
— Czy stanowczo?
— Tak, widziałem?
— Czy w idział pan  świeci;, k tó rą  zna 

leżiono na śniegu przy basenie? Czy 
to ta  sam af

— Tak.
SPRZECZNOŚĆ.

S taś Zarem ba stw ierdza dalej, iż 
pies, k tóry  znajdow ał się w willi był 
zły i szczekał naw et na  domowników. 
W ieczorem krytycznego dnia  p sa  nie 
widział, zauw ażył go dopiero, gdy  sta ł 
i  rozm aw iał z dr. C sałą na werand/.ie. 
P ies wówczas skakał koło nich, świa tek 
jednak  cue zauważył, ażeby pieś był 
r a n n y .  Dopiero później zobaczył, że pies 
m iał przeciętą skórę, ale ran a  była już, 
zastru idała .

Obrońca p rosi w  tem  m iejscu  o po­
rów nanie zeznań św iadka złożonycn w 
śledź.wo i ua  rozpraw ie lwowskiej % 

zeznaniam i dzisiejszemi, ponieważ od. 
b iega ją  one od uprzednich. Przewodni 
cząuy odracza to aż do ukończenia prze 
słuchan ia  świadka.

CZUŁE PY TA N IA .
Zkolei p rzystępują  do w ypytyw ania 

św iadka sędziowie przysięgli. C hain- 
k,terystyczuą je s t rzeczą,, tz przysięgli 
odnoszą się do św iadka , chw ilam i 
wprost czuło. W szyscy, bez w yjątku, 
m ów ią do niego „Panie  Stasiu"*, a  nie­
którzy  naw et ,S tasiu* .

/■ii P an ie  S tasiu , kto zbudził Gurgo- 
uow ą i ojca po ująw nieniu  m order­
stw a? -,p ! ■—|ś: ’

— Zbudzili ab; na  skutek krzyku  
v ~ — Ćży w ybiegła z pokójh  jiiz uW a-

n a t
Ojciec był w bieliźnie, p an i O or. 

godowa vy futrze,. f
— Dlaczego nie powiedział pan rtj- 

cu, odrazu, że postać, k tó rą  pan zauw a­
żył to  była Gorgouowa.

— Ojciec bardzo płakał i rozpaczał.
Jeden  z przysięgłych zw raca iię a

pytaniem  dó świadka, prosząc równo­
cześnie jednak biegłego dr. O lbryentą
0 wydanie opihjri ćó db następująi ęj 
kwestji: . . .  .,,

■ • CZY M U Ł A  CZAS? s -
-r  P a n  się zbudził w skutek wycia 

psa. k tóry , ja k  gdyby został uderzony. 
Zobaczył p an  oskarżoną na werandzie. 
Ile czasu upłynęło od usłyszenia skuwy 
tu  psą do zobau un ia  oskarżonej. ? y* 
tam  o to dlatego, gdyż chcę aby pau 
,profesor mugi stw ierdzić, ite czasu mu­
s i  mieć m orderca od skow ytu psa do 
*au«azenia  postaci przez S tasia. Gzy 
m ógł w m iędzyczasie dokonać . swe j 
zbrodni.

. P ro t. G łb rych t chce w yjaśnić łe  kwe 
atje  n a  podstuwie badań, k tóre przepro 
wadzono podczas wczorajszego peyotli 
dnia zę św iadkiem  Zarem bą, przeWód- 
nićząck jednak  przeryw a mu, oświad­
czając, że tą  kw estia  nie je s t obecnie 
'ak tu a ln ą , i  że decyzja biegłych będzie 
m ogła być w ty ła  w ypadku ustalona 
poilcżaś sk ład an ia  ich oświadczeń ua 
końcu procesu- • ,:.\-

, N astępne py tan ia  zadaje  .p ro k u ra ’ 
to r-  Ozy w idział pan Gorgon <v.rą 
czy tającą i przy czem?

— P rzy  lampie.
| — A czy św ieca s ta ła  obok?:
1 — Taki
i „FENOM ENALNA PAM IĘĆ“. 
i W dalszym ciągu w yjaśn ia jąc  s to ­
sunki rodzimie, św iadek na p y tan ia  
Iprokuratora stw ierdza, że ojciec Ti l a  

imówił o matco, natom iast m atka wi­
d y w ała  się z nimi. jak  by ła  we I  wo 
iwie. S taś zeznaje dalej, iż odbył d ługą 
w y c i e c z k ę  kajakiem , jadąc ze Lwowa 
do Łucka, następnie S ty rem  dó kanału  
Ogińskiego, s tą d  do Szczar^ do N iem ­

na ,do A ugustow a i przez Narew i Bug 
do W isły, razem około 2.009 km. W yli­
cza przytem  szereg miejscowości k tó ­
re  przy  t e j ; sposobnpód zwiedzili

P ro k u rą tr  stw ienlza, że św iadek ma 
fouom eualną pamięć,

— P an  wczoraj zeznał — m ówi pro­
k u ra to r  — że jedzenie było kiepfkie. 
Niech pan powie;, ja k ie  jedzenie uyło 
pouczas obecności ojca, a jak ie ,,gdy  ®j- 
ca nie było w Brzuchowicach.

— J a k  ta tk o  przyjeżdżał, było lep­
sze, by.o mięso, ja rzyny , a  ja k  tał ki 
niebyło przeważnie placki kartoflane.

— Tylko sam e placki kartoflane?
— Same.
— A m ięsa an i rosołu niebyło?
'— Nie.
W śród licznie zebranych ■ kobiet ua 

g a le rji odpowiedź ta  w yw ołuje p o ru ­
szenie. ■

—. A ua kolację co. dostawaliście?
— P ierożki z mięsem.
— Czyście chodzili głodni?
— N ie, w szafce byt eniób,’ tóim y .iu-

bie dobierali.
— Czy suchy?
— Nie, z masłem, ,;i
— A  konfitu ry  były?
— B yły.
N IE  BAŁ S IĘ  GORGGNOW EJ.
— Czy pan bra ł Chleb z masłem, u- 

k ry w ając  się przed oskarżoną?
— da się je j n igdy  nie bałem, (W e­

sołość na satij.
— P an  stw ierdził, że Gorgonowa mó 

w iła ojcu, że Lusia chodzi w chłopcami. 
J a k  się -ojciec wobec Lusi zaehow att

— N abił ją.
—r A czy w yjaśniło  s ię  później, gdzie

L usia  była?
— L usia  b y ła  sr księgarn i * k o h  feta*

ką,
— Gzy L usia  m ów iła, że nie depu-

, ścł, by ojcieo pobrał się z Gorgottowąf
— T ak  je s t .  .! i : \  \ . , ■
— Czy p, G&jsonowa yriedziałą, że

Lusia była tw nu  przeciwna?
— W iedziała,
— Czy oskarżona, ja k  zab ra ła  pana 

do Jugosław ji, b y ła  dobra d ła  pauą?
T ak jest. ; ;

— A czy później b y ła  też dobra, czy 
może się zm ieniła?

-r- Nie, me zm ieniła się. .
'— Gzy przezyw ała czasem puna, 

i bo mówiła?
— Ś w in ia .' .
— Gzy Gorgonowa mogła słyszeć, ze 

L usia mówiła, iż nie dópusći do niat- 
żeńśtw a Ojca z Gorgonowa. bo m atka
żyje? . ,

T ak jest.
W dalszym  ciągu fctaś opisuje, ja k  

krytycznego wieczoru udał s ię  a a  s t a ­
cję po Lusię i jak  wrócili do willi. VVe 
szli.przez kuchnię i zasiedli do kolacju 
L usia  mówiła p rzy  olole, że praw ie 
wszystkie; rzeczy przewiozła już. do 
nowego m ieszkania i że m a przybić 
swą wizytów kę ua drzwiach. Gorgimo* 
wej przy te j rozmowie n ie  było;

— Ja k ie  stosunki były między, o j­
cem; Ł usią i panem  ?

— L ubiliśm y się. Często rozm awia- 
Jem 7. Liisią, m ieliśm y dużo wspólnych 
tem atów ..! im sta była m iłą  dziewezy itką.

K OCHAŁ LU SIĘ.
Św iddek Ppów laiła miioj, iż n ie  przy 

pom iną sobie; aby  m u IiuSia kiedy ­
kolwiek w yrządziła jak ąś  krzywdę. 
M ordeistw ó uokuhane n a  ifiostr/e , żib- 
biło n a  nim  w strząsające wrażenie. B ar 
dzo często chodził na  gęób.

S taś  w yjaśn ia  dalej że nie pam ięta, 
czy biegnąc z pokoju Liisi, giiy za.a'iir- 
rnował ojca, do tykał rękóma. ścian, 
faktem  jednak  jest, że dotykał żakrw a 
w ionej głowy sio stry , m ógł mieć wlęe 
ręce pokrw aw ione ,pd . czego następnie 
m ogły powstać na ścianie krwaw'e • śl.a 
dy je g o  ręku

Ń a dalsze p y ta n ia  św iadek opow ia­
da, że widział Gorgonowa leżącą, w łóż 
ku i czytającą. N a tw arz je j padato 
św iatło  lam py, ustaw ionej w odległości 
pół m etra  od łóżka, św iadek wyklucza, 
aby  m ógł się pom ylić między kolorem

krem owym  a seledynowym.
— Seledyn to jest kolor zielono-nie 

błeski — mówi i ś iria tłn  żółte n ie  mogło 
em ienić koloru koszuli

KOSZULĘ PAMIĘTA. ,
P ro k u ra to r: — Gzy zeznaje pan  pod 

przysięgą, że nie mógł się pan  pomylić
00 dó koloru?

—Nie. W idziałem  koszulę dokładnie, 
gdyż kołdra by ła  uchyłoaa, a naw et 
zauważyłem  koronkę.

Ś w iadek  zeznaje dalej, iż klucz za my 
k a jim / urżw i pokoju Gorgonowej na 
w erandkę nic był w yjm owany na noo
1 znajdow ał się zw ykle w zamku.

— Gdy szliscio z ojcem uo podoju dc 
natk i — p y ta  prokurator. — czy Gorgo 
nowa zatrzym ała się w drzwiach?

— Tak, nie podeszła do łóżka Lusi.
W dalszym  ciągu pada szereg py­

tań icó no  ustalen ia  w jak iem  m iejsc u 
znajdow ało się drzewko, sto jące  w ha.- 
lu, gdzie S taś zauważył krytycznej no­
cy postać, ja k  mówi, nskarżonej, $w ia 
dek w yjaśnia, że drzewko nie było usta 
w i one w tem miejscu, jak  to je s t ,.a 
planie, ale  stało  inaczej, niem niej je ­
dnak nie stało  n a  lin j i  jego widzenia.

PR^EWODNICZAGY USZĄDZi 
CHOINKĘ.

W tem m iejscu przewodniczący 
stw ierdza, że kw estję tę  będzie m ożna 
dokładnie u sta lić  podczas wizji lokal- 
nej.

— Tam  będzie drzewko — mówi.
Dr. W oźniakowski: — Ale bez tych

ozdób.
— Przew odniczący' —■ Ozdoby sobie 

spraw im y.
Św iadek w ypytyw any je s t szozególo 

Wo n a  okoliczność kom u kry tycznej 
nocy po wiedział o test, i i  w postaci o a  
w erandzie rozpoznał Gergeaową.

O kazuje się, po dłuższych indaga­
cjach, że n a jp ie rw  powiedział o lent 

' ogrodnikowi a  potem komuś, ubranemu, 
w m undur wojskowy. B ył to  p iaw Jopo  
dobnie żandarm . : i ■ v; -

Rozpraw ą wlecze się.’ żółwiem tem ­
pem. B rokura to r zadąje te sam e. pyto- 
nia, które, zadaw ał już  przi wodtiicmcy, 
co wywołuje nawet reakcję  ze strony  
przewodniczącego. Prćześ Jońdl prowa 
dzi' obecnie rozpraw ę w tonie' fam 1'i j  
nym , dopuszczając dd równoczi-snej 
rozmowy p ro k u ru to ra ,. sędziów, obri ó- 
ców i świadków.

Jeduym  z ważniejszych punktów  
jest ustalenie badania śladów, .lak  
się okazało, S tas łiaitrm ba nie umie 
stw ierdzić, jak ie  były te  staiły uriuuie. 
N iew yjaśniona pozostaje kwest ja , < •& /  

pochodziły one ,od pau to .o lka dam skie­
go na wysokim obcasie, czy oil nogi bo 
sej, czy też od paniofelka nocnego. 
W tym  ostatn im  Wypadku ślady  mo 
różniłyby s ię  właściwi© Od śladów  slu ­
py m ęskiej. .

W pewnych chw ilach b ad an y  S taś  
traci zupełnię orjen tac ję . zwłaszcza 
gdy chodzi o skom plikow ane zagadnie
n ia  -psychologiczne. Gdy przew odniczą 
cy zadaje m u pytanie czy pam ięta, że 
mówiłr czy też pam ięta, *© nic mówił, 
ew entualnie, czy nie pam ięta, że mówił 
lub też czy nie pam ięta że nie m ów ił— 
S taś s trac ił głowę i nie um iał odpowie­
dzieć: ‘ • ' '  ' 1 " ’■■■■■••■

zeznań S ta s ia  w ynika bezsprtoei- 
nie, iż dopiero później ,w jak iś  czas po 
w ykryciu  zbrodni . wpadł n a  pomysł, 
iż spraw czynią  jest Gorgonowa, W nio­
sek ton w yciągnął on d ro g ą  dedukcją 
nie żaś na drodze obserw acji fak tu  
• j ‘ Prżewodń.: — Panie S tasiu , je s t .pau 

zmęczony, może pan chce zicnawać- 
później?

Św.: — W olałbym  dziś .skończyć
N a szereg pytań  mec. E ttiugera, 

S ia ś : w yjaśnia, że idąc na posterunek 
żandarm erji, uświadom ił sobie, że wi­
dzianą postać w hallu to Gorgonowa, 
nie zaprzecza jednak, że ta śwladomośi 
mogła powstać w nim w 2 godziny p» 
wykryciu zbrodni, gdy leżał na kaua 
ple.



Hasze uprawnienia
do obrony stano posiadan a w Gdańsku,

JSząd nasz wzmocnił oddział woj 
sk-owy, przeznaczony do pilnowania 
polskich magazynów broni i amu­
nicji na W esterplatte, na terylo- 
rjum  w. ni. Gdańska. Był w prawie 
to uczynić, gdyż zarówno utrzym a­
nie oddziału wartowniczego na We­
sterplatte jest zgodne z naszemi zo­
bowiązaniami międzynarodowenii, 
a prawo czasowego zwiększenia te­
go oddziału również zostało przed 
8-u łaty uzgodnione na terenie ligi 
narodów.

Właśnie zaszedł wypadek, który 
skłonił rząd polski do powiększenia 
obsady naszego oddziału na We­
sterplatte. Oto rząd otrzymał ścisłe 
i dokładne wiadomości, że w Gdań­
sku gromadzą się żywioły niepoczy­
talne, agresywne, parte • żądzą od­
wetową, a przedewszystkiem grożą­
ce żathackem na bezpieczeństwo poi 
skieh składów7 w W esterplatte, bę­
dących morską bazą zaopatrzenia 
amunicji dla wojska polskiego.

Przeciw temu zarządzeniu na­
szych władz wystąpił senat gdański, 
co jest rzeczą zrozumiałą — a też 
i wysoki komisarz ligi narodów w 
Gdańsku, Posting, co już jest mniej 
zrozumiałe... P. Posting bowiem nie 
może nie znać szeregu uchwał i za­
leceń, jakie zapadły w Genewie, a 
które wyraźnie przewidziały nie 
bezpieczeństwo agresywnych w7ystą 
pień niemieckich bojówek nacjona­
listycznych W  Gdańsku i upoważ­
niły Polskę do samoobrony.

Przypomnijmy sobie te uchwały 
y i zalecenia z ostatnich dwóch lab

W dniu 22 maja 1931, na zebra­
niu rady ligi, rozpatrywana była 
sytuacja w Gdańsku. Raport wy 
głosił Henderson, a  treść tego ra ­
portu brzmiała: 1) Wysoki korni
sarz ligi ma prawo żądać od senatu 
w.- m. Gdańska wszelkich wyjaś­
nień i informacyj o wszystkich 
sprawach publicznych. 2) Rada ligi 
narodów zleca wys. komisarzowi 
(wówczas hr. Grawinie) przedsię­
wzięcie w senacie gdańskim kro­
ków, celem zapobieżenia nadużywa­
nia mundurów przez bojówki i or­
ganizacje nacjonalistyczne na te re ­
nie Gdańska. 3) Rada ligi potępia 
wszelkie wystąpienia organizacyj 
fa jn y c h  w Gdańsku.

Tak brzmiała zasadnicza dytak­
tywa, dana zarówno hr. Gravinie 
jak i dr. Ziehmowi przed dwoma me 
mai laty.

We wrześniu 1931 znów rada li­
gi wraca do sprawy zagrożenia spo­
koju w Gdańsku przez niemieckie 
bojówki nacjonalistyczne. Dnia 14 
września lord Oecd wygłasza ra­
port, przypomina majową uchwalę 
rady przeciw manifestacjom nie­
mieckim, zmącająeym spokój w 
Gdańsku i oświadcza wyraźnie: --- 
Nie chodzi o to, czy manifestacje 
takie są legalne, czy nie. Cle cizi
o to, że są szkodliwe i dlatego rada 
ligi narodów je potępia.

W maju 1932 znów rado ligi 
wraca do tego tematu. Dnia 10 ma­
ja  nietylko zajmuje się hecą nacjo­
nalistyczną, rozpętywaną w Gdań­
sku przez wysłanników hitleryzmu, 
ale i ustala wyraźnie uprawnienia 
Polski. Oto raport, wygłoszony 
prżez brytyjskiego podsekretarza

stanu min. spr. zagr., p, Edeua 
stwierdza dosłownie: — Wykorzy 
stywanie portu gdańskiego opiera 
Polska na przepisach traktatu  wer­
salskiego i umowy paryskiej, pol­
ska ma nietylko prawo, ale i obo­
wiązek wykorzystywania portu, a 
rzeczą wysokiego -komisarza ligi 
jest dopilnowanie, by to odbywało 
się bez przeszkód z czyjejkolwiek 
strony.

Oto uchwały i zlecenia ligi na­
rodów.

Czyż /ty p. Rostką. u nich nie 
wiedział? Niepodobna tego przy­
puścić. P. Rosting zna je dobrze, bo 
przez wiele lat był w Genewie „spe 
cem" od spraw gdańskich. Więc p. 
Rosting zna doskonale stan prawny 
i uprawnienia Polski, a jeśli pod­
nosi teraz zastrzeżenia, to dlatego, 
że tkwi w nim stuprocentowy ge­
newski biurokrata, który każdą 
sprawę chce załatwiać papierowo, 
wałkować przez różne instancje, 
gromadzić sterty aktów, memorja- 
łów, raportów — nie bacząc, że tym 
czasem życie nie znosi tej „proce 
dury ligowej". Tak samo wszak 
biurokratycznie traktowano np, za 
targ  mandżurski, a tymczasem stru 
gi krwi spłynęły i nadal płyną...

Faktycznie rząd polski ma nie­
tylko prawo ochronić swe magazy­
ny na W esterplatte przed zama­
chem łiand nacjonalistycznych, ale 
również jest odpowiedzialny za bez 
pieczeńsfwe i- spokój: ■ Bo i  któż 
wziąłby odpowiedzialność? Senat 
gdański chyba nie... Ani sił nie ma,

1

1 kawałek
6 r .9 0

Piękne
ciało pocicpci a

Piękno
ro przykuw a

ani zbytniej ochoty... Właśnie toczą 
się w Gdańsku pertraktacje, ab) 
dopuścić do współudziału w rządach 
hitlerowców... Dr. Ziehm znajduje 
się w defensywie wobec naporu 
Hitlera i jego bojówek na ujściu 
Wisły, Stąd zatem spodziewąg; sję 
nie należało skutecznego odporu na 
zamachowe77 zamysły' na  W ester­
platte. A p. Rosting? Ten nia do 
dyspozycji tylko swój ap ara t biuro-

blik} me potrafi jię  oprzeć 
urokowi wdzięcznej posfaci, 

tern m niej zaś powabowi 
m iękkiej jak aksamit skóry.

P iękne kobiety catego  świa­
ta używaję m ydła Palmolive, 
wyrabianego ze  słynnych olej­
ków piękności, owoców oli­
wnych, palm i orzechów ko­

kosowych. O bfita piana my- 
dła Palmolive przenika g łębo­
ko w pory I zmywa je  łagodnie 
a  jednoczefn łe  dokładnie — 
nadajęc twarzy ów świeży wy- 
ględ, który jest I był zawsze 
największym pow abem  i naj­
cenniejszym  darem  młodości.

N iech  Pani używa m ydła Palm­
olive nietylko do  p ielęgnow a­
nia twarzy, lecz również całe ­
g o  ciała, a odczu je  Pani z roz- 
koszę jego  ożywczy skutek

W yrób krajowy.

^  I I

kratyczny, tylko cierpliwy papier,. 
Rzeczą Polski było zatem zapew 

nić bezpieczeństwo, wydać takie za­
rządzenia, któreby zagwarantowały 
spokój. Nic innego się też nie stało. 
I  dlatego Polska może z całym spo­
kojem przyjmować histeryczny 

-.wrzask, wszczętya wobec-1 och rorihyen 
5i 'koniecznych żiatójdzeń. Avydanyah 
przez nasze władze.

M.

Ce! japońskiej ekspansji.
BŻEHOŁ, MIASTO BOGACTWA I PIĘKNA.

ta m ą  był wówczas najwyższym 
przedstawicielem Tybetu i buddyz­
mu. Wizyta władey silnego państwa 
tybetańskiego była wyrazem trium fu 
cesarza chińskiego i dlatego w mie­
ście urządzono wielkie uroczystości. 
W roku 1793 w Dżehołu nadzwyczaj 
okazale przyjęto pierwszego posła 
angielskiego, W odpowiedzi na poda 
runki, jakie cesarzowi chińskiemu 
przysłał król angielski, cesarz wrę­
czył posłowi list, w którym wyraża 
nadzieję, że kr ól będzie posłuszny 
wobec cesarza chińskiego. Chińscy 
cesarze w owych czasach mniemali, 
że^na ziemi nie może być władcy, 
któryby mógł się równać z władcą 
chińskim.

Z upadkiem cesarstwa począł upa 
dać i Dżehol. W ostatnich latach 
wspaniałe budowle ulegały zniszczę 
niu i nic nie czyniono, aby uratować 
je od ruiny. Sławny podróżnik 
szwecki Swen Hedin zwrócił uwagę 
na olbrzymie bogactwa kulturalne i 
artystyczne Dżeholu i przy finanso 
wem poparciu pewnego miljonera a- 
merykańskiego udało mu się odkopjo 
wać „Złoty Pawilon", który wysta­
wiony będzie na wystawie w Chi­
cago. .

Ośrodkiem wypadków na Dale 
kim Wschodzie jest obecnie prowin­
cja Dżehol, położona na północy 
Chin, w bezpośredniem sąsiedztwie 
Mandżurji. Japonja chce zdobyć za 
wszelką cenę ten bogaty i pod wzglę 
dem strategicznym ważny kraj. We­
dług ostatnich wiadomości połowa 
prowincji wraz z miastem Dżehol 
znajduje się już w rękach japoń­
skich.

Główne miasto prowincji Dżehol, 
nazywane „perłą Chin" wybudowa­
ne zostało przez cesarza chińskiego 
Kiangsi na początku X V III w , w 
pobliżu miasta głównego, tak jak np. 
francuski król Ludwik XIV  wybudo 
wał Wersal, cesarz Kiangsi, najmo­
cniejszy z władców dynastji, utwo­
rzył z Chin wielkie państwo, którego 
Dżehol stał się ośrodkiem jak  rów­
nież symbolem tego, że wpływ Chin 
sięga poza głośny mur chiński, do 
kraju mongolskiego. Jednvm z pier 
wszych gmachów w nowym Dżeholu 
był wspaniały pałac cesarski Ale 
Dżehol stał się ulubiona siedzibą nie 
tylko cesarza Kiangsi, lecz i jego 
potomków o czem świadczą niezlic.zo 
ne utwory poetów chińskich, po.świę 
cone miastu Dżehol. W ’ersze takie 
pisał sam cesarz. Z biegiem czasu 
miasto wzbogaciło się o dalsze wspa 
niałc budowle, pałace i świątynie. W  
roku 17ó7 wybudowano sławną świą 
ty nie Potala. .Test to dały kompleks 
kościołów, z których najwspanialszy 
jest kościół Chin — ..Złoty pawilon" 
oraz „Wmlki Budha". Były czasy, 
kredv Dżehol n o d  w’Au wzndedami 
wyprzedzał Pekin. Chińscy cesarze 
mi°b‘ fam swój dwór i tam przyjmo 
•wat' "•enerąłów - rwvcięzców.
 ̂ W roku 1779 Dżehol odwiedził 
Taszi - lama, która wraz z Dalej -

Wiosna s ię  zbliżał
Czas pomyśleć o sadzeniu drze­

wek.
Żądajcie cennika drzew i krze­

wów owocowych ozdobnych i bylin 
FERMY ROLNEJ POWTATO, 

WEGO ZWIĄZKU KOMUNAL­
NEGO POW. B^mTfrSKIEGO 
W WOJKOWICACH KOŚCIEL­
NYCH. POCZTA ZĄBKOWICE.

Ceny znacznie zniżone. - m

Roboty publiczne 
we Włoszech

N A  W I E L K Ą  S K A L Ę .

Min. robót pnbłicz. we Włoszech ó- 
giosił sprawozdania za ostatnie dziesięć 
lat, z którego wynika, że przeprowadzo 
no regulację 75(1 km. rzek, 3950 km. kw. 
meljoracyj rolnych, 9000 km. wybruko­
wanych szos, 517 km. nowych linij kole 
jowyeh, wybudowano 200 nowych gma­
chów użytocznośei publicznej, 11.000 izb 
szkolnych, mieszczących 020.000 uczniów 
195 000 izb mieszkalnych w miastach, 
2193 km. sieci wodociągowej. Pozatem 
wydatkowano 1.617.000.000 lirów na bu­
dowę urządzeń portowych, oraz 
1.356.000.000 lirów na odbudowę miejscu 
wości nawiedzonych trzęsieniem ziemi.

- —ooo—

Nie wolno nadawać 
audycyj kaoaretowych 

przez mikrofon
Frekwencja publiczności w kabare 

tach angielskich ucierpiała podobno 
znacznie wsknok konkurencji, jaką wy 
rządza im nadawanie programu kaba­
retowego przez radjo. Tak przynaj, 
mniej twierdzą przedsiębiorcy i kierów 
nicy tych zakładów. Wobee tego kie­
rownictwo kabaretów artystycznych w 
Londynie i innych większych miastach 
angielskich postanowiło wzbronić produ 
kującym się w ich zakładach artystom 
wys ępowania przed mikrofonem. Po­
czątkowo kabarety usiłowały wejść w 
porozumienie Z zarządem BBC., które 
miałoby uiszczać rocznie pewne sumy 
na rzecz kabaretów wzamian za prawo 
umieszczania w programie radja produ 
kcji w tych zakładach, ale pertraktacje 
rozbiły się.
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Na froncie robotniczym
Sytuacja w przemyśle górniczym.

r r i *  • „  • _ „ . » ( . n ( k K ł  f n i l n r u l n i i n i w i

Dzień dzisiejszy dla górników ślą. 
skich jest dniem, w którym zdecydować 
się m a .sprawa zatargu o place w prze­
myśle górniczym. Dziś bowiem ma za­
paść wyrok komisji arbitrażowej, któ­
ra  rozstrzygnie czy zarobki robotnicze 
m ają pozostać te  same, czy też ulegną 
rBiifikcJL

Jak  to już donosiliśmy, rząd zajął 
stanowisko -przeciwne wszelkim reduk­
cjom zarobków. Całkiem wyraźno to 
stanowisko rządu sprecyzował wojewo­
da śląski dr. Grażyński w wywiadzie 
prasowym. Nie ulega wiec wątpliwości, 
że przewodniczący -komisji arbitraże, 
w tj, którego głos jest decydującym pÓj- 
dz'e po linji wskazanej przez rząd i 
wypowie sią przeciwko jakiejkolwiek 
zniżce płac.
: SPRAWA PLAG W PRZEMYŚLE 

g ó r n ic z y m  z a g ł ę b i a  d ą b r o w ­
s k i e g o .

Onegdaj odbyła się w ministorjum 
Opieki społecznej konferencja w apra. 
wie plac robotników w górnictwie wą- 
glowem Zagłębia Dąbrowskiego, w 
związku z zamierzoną obniżką zarób, 
ków z dniem 1 kwietnia r. b. Konferen 
cji przewodniczył główny inspektor 
pracy, dyr. Klótt, udział w niej brali 
wojewoda kielecki, p. Paciorkowski, 
dyr. Ulanowski, oraz przedstawiciele 
.przemysłowców, pp. Sągajłło, b. rnin. 
Olszewski, Przedpełski i  Doborzynskl 
Ze strony przedstawicieli rządu podkre 
Mono, *e kwest je płac w Zagłębiu Dą­
browskiemu mirno że fnB .obszarze tym 
nie obowiązuje -przymusowe ustawodaw 
stwo rozjemcze, .powinny być załatwia­
ne podobnie, jak na Górnym Śląsku.

[jw-riie isi 'różnic matawndaws wa 
wvsok»ść płac na obu tych obszarach 
„te, może sie zbytnio ̂ różnió. Wobec tego, 
że w sprawie /Utargu w górnictwie r.a 
H tlenku zbierze fi<> dzis tc». 
•misia pojednawczo - rozjemcza place w 
Z rłebiu Dabrowskiem powinny być u- 
znloAnione od orzeczenia tej komisji.

Przedstawiciele przemysłowców za­
strzegli sobie czas do sformułowania ód 
powiedz! na  postulaty rządu.

STRA-*K W FABRYCE CZECHOW.
SKIEGO W SOSNOWCU-

Onegdaj w godzinach popołudnie. 
w> eh w odlewni H- Czechowskiego przy 
rd. Leszno 5 w Sosnowcu wybuchł 
s trajk  robotników na tle niewyptacania 
im zaległych zarobków.

Zgórą 149 robotników porzuciło pracę, 
domagając sic wypłaty zaległości. Ro­
bo niey pozostali w fabryce przez całą 
noc Wczoraj w godzinach rannych do 
fabryki przybył zastępca inspektora 
pracy p. Ryr.hłowski. który odbył z ro­
botnikami i dyrekcją fabryki konferen­
cję. p . Czechowski obiecał, że w tych 
dn ach robotnicy otrzym ają normalną 
wypłatę, natom iast zaległości wypłaco 
ne im zostaną ratam i w ciągu najbliż­
szych 6 miesięcy.

Robo nicy zgodzili się na to warun­
ki ; niezwłocznie przystąpili do pracy,
DELEGACI ROBOTNIKÓW NA KOP. 

„HELENA" BRDĄ MIELI DOZÓR
n a d  s p r z e d a ż ą  w ę g l a .

Sytuacja na kopalni „Helena" której 
dyrektorzy i wspÓłwłascicLle siedzą w 
krvminalc, nareszcie się wyjaśniła.

W dniu wczorajszym część robotni 
ków przystąpiła do pracy. Wyznaczona 
ad hoc przez rodziny aresztowanych 
tymczasowa dyrekcja kopalni doszła 
do porozumienia z rdbritnikami, przy- 
c*i-m wyhrani zostali przez robotników 
dwaj delegaci, którzy będą mieli kon„ 
Jfiuilę nad sprzedażą węgla, a uzyskana 
gotówka dzielona będzie w odpowiedni 
spesób dla robotników na wypłaty i 
dla dyrekcji.

Onegdaj wypłacono robotnikom
I im. złotych.

„KSAWERY" UNIERUCHOMIONY.
Szyb „Ksawery" w Dąbrowie, wsku.

telt wyczerpania -się pokładu, został n-

■nicruchomiony. Kilkudziesięciu robot­
ników straciło pracę.

MODRZEJOWSKUE ZAKŁADY 
KUSZAJA

Jak  to swego czasu donosiliśmy, mo- 
drzejowskie zakłady górniczo - hutni­
cze ® trzymały od rządu poważne zamó. 
wienia. BKrwsza część tych zamówień 
już nadeszła, w związku z czem urucho­
miono niektóre, nieczynne dotychczas 
d? ały. Ostatnio huta „Katarzyna" przy 
jęła do pracy 199 robotników, zapowia­
dając, źe w najbliższych dniach przyję. 
tych zostanie jeszeto 199 nowych robot, 
uików.

S trajk  60 robotników, zatrudnionych 
przy wielkim piecu w hucie „Katarzy­
na". jaki wybuchł onegdaj Ma tle nie- 
wyptaeenia im zaległych zarobków zo­
stał zakończony. Dyrekcja obiecała ro­
botnikom, że w nadchodzącą sobotę o- 
trzym ają zaliczkę za styczeń. 
PROTESTACYJNY STRA JK W FA„ 
BRYCE GILZ „AVE8“ W SOSNOWCU 

W fabryce gilz „Aves“ w Sosnowcu

wybuchł jednodniowy stra jk  protesta­
cyjny z powodu wywieszenia zawiado­
mienia o obniżce płac.

Strajkowali wszyscy robotnicy, w 
liczbie 40 osób.
KOPALNIA „KAZIMIERZ" ZREDU 

KOWALA ISO ROBOTNIKÓW
Kopalnia „Kazimierz" w Kazimie­

rzu, należąca do warszawskiego towa­
rzystwa, zredukowała 130 robotników, 
tłumacząc się brakiem zamówień. Jak  
to już donosiliśmy, towarzystwo w ar­
szawskie, oddawna już zapowiada zna­
czne redukcje robotników. Według krą 
żących pogłosek, w nredługim już cza­
sie zredukowanych ma być kilkuset 
robotników.
FABRYKA „GZICHÓW" ZREDUKO- 

WAŁA 1# ROBOTNIKÓW,
Fabryka chemiczna ,;Gzichów“ zre­

dukowała w tych dniach 49 robotników. 
Jako powód redukcji dyrekcja podała 
brak zamówień.

Marzec

Wczoraj wywieszono
na wszystKićii kopalniach w Z^s ęblu

Z A W L A D C lM IE N IA  O  15 P R O C . O B N IŻ C E  P Ł A C ,

Wczoraj popołudniu na wszystkich również i płac akordowych, 
kopalniach w żagłębiu wywieszone Zawiadomienia o obniżce wywio- 
zostały zawiadomienia dyrekcyj o szone zostały tylko w Zagłębiu Dą- 
obniżeniu płac o 15 proc, z dniem browskiem 1 nie dotyczą zagłębia 
1 kwietnia. Obniżka ta dotyczy Krakowskiego.

na posiedzeniu rady komisarycznej 
m. Sosnowca.

•Na porządku dziennym oneg- 
dajszeg'o posiedzenia rudy przy bo­
cznej znalazło się aż 24 punkty, 
część z nich ważniejsza, odłożona 
została do następnego posiedzenia, 
część zaś — to statuty, które u le­
gły ostatnio zmianom i sprawy po­
datkowe.

i od obrazów naukowych — 10 proc. 
(było 10 proc.) Stawki podatkowe 
od towarów przywożonych koleja­
mi są różnorakie, nie uległy one, 
jednak większym zmianom y\ po­
równaniu z rokiem ubiegłym. Z ko­
lei rozpatrywano sprawę specjał 
nych opłat drogowych na rok 33-34.ayi?U Iłfjlal l i i ^  ~ — 

Po odczytaniu protokołu z po- Opłaty te mają przynieść 60:900 zł. 
przedniego posiedzenia przystąpić- Suma ta jest prełimtnowa w hud- 
no do omawiania poszczególnych żecie. Będą to opłaty za auzycie 
punktów porządku dziennego, dróg, a więc płacić je będą wszyscy
Pierwsze dwa punkty, a mianowi- * ' ....
cie: spraw a opłat vv rzeźni miej 
skiej i sprawa dzierżawy rzeźni, o- 
dłożoiH* zostały do następnego po­
siedzenia.

Przystąpiono z ucłei do omawia­
nia sprawy poboru w roku 1933-34 
dodatku 'do procentowych opłat 
Stemplowych od aktów notarjal- 
nvch. Dodatek ten uchwalony zos*Ał tam u«
w wysokości 59 proc. podatku pań- dacją szpitala na Barakach, 
stwowego, a więc. taki sam jak w ro

właśc. wozów i koni, poza pojazuami 
mechanicznemu Dodatek komunalny 
od kopalni węgla pozostał ten sam 
jak w roku ubiegłym, t. zn. 1 proc. 
od podatku państwowego. Podatek 
inw es^cyjny wynosić będzie 69909 
zŁ P i^ ją d z e  te przeznaczone zosta­
ły 30.000 zł. na budowę ul. Żerom­
skiego, 30:000 zł. na rozbudowę szpi 
tala' na Pekinie, w związku z likwi-

ku ubiegłym. Następnie omawiano 
sp raw ę  poboru w roku 1533-34 do­
datku komunalnego do państwowe­
go podatku od energji elektrycznej, 
sprawę poboru dodatku komunal­
nego do państwowego podatku od 
nieruchomości i od placów niozałm- 
dowa n yc h. Wysokość tych dodat­
ków pozostała ta sama jak w roku 
ubiegłym. Sprawy rozpatrzenia sta 
tutu o podatku od zabaw, rozrywek 
i widowisk i atututn o podatku ko­
munalnym od towarów przywożo­
nych kolejami — wvwolaly dość 0- 
zvwiona dyskusję Według-ostntiiie 
go rozporządzenia ministerjum 
spraw wewnętrznych, wszystkie 
tmnrezy amatorskie będą w roku 
1033-34 zunełnie -zwolnione od po­
datku. Podatek od kin postał zmuiej 
szony i wynosić będzie: od obraźmy.’ 
•z ocena min. spr. wewn. — 35 proc. 
(bvło 60 p ro n j od obrazów a rty sty ­
cznych — 25 proc. -{było 30 proc.)

Podatki od hoteli i od zbytku 
mieszkaniowego uległy drobnym 
zmianom. Mieszkania do 3 pokoi z 
kuchnią bedą zwolnione od podatku. 
Posiadacze rowerów, którzy się «• 
każą zaświadczeniami, że jeżdżą 
do pracy, będą zwolnieni od podat­
ków. Podatek od psów pozostał nie­
zmieniony, t, zn. od jednego psa 20 
zł. rocznie; posiadacz dwućh psów 
płacić będzie 50 zł., trzech — 160 
zł. Łańcuchowy pies będzie wolny 
od podatku.

Sprawę planu regulacyjnego 
miasta zdjęto z porządku dzienne­
go. Opłaty za kanały z dn. 1 .kwie­
tnia obniżone będą o 50 proc, Spra 
wę towarzystwa „Arbon“ o znranę 
umowy w sprawie miejskiej komu­
nikacji, na wniosek inż. Be reszki, 
przekazano specjalnej komisji.

Resztę punktów-porządku dzien­
nego odłożono do następnego po­
siedzenia.

  Nr. 69

KRONIKA
Dziś: 40 v^zeun;
.lutro Koiutant.
Wschód słońca: 6.9
Zachód iłońca: 17.40

WARSZAWA 
Piątek, 10 marca.

11.40. Oodz. Przesląd Prasy Polsk,
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygual c iusu.
12.05. Program aa dz. bież. 12.10. Ptyty. 
ISJiO. Kom. PIM. 15.10. Kom. Państw. 
In s t  Eksport. 15.15. Chwilka iofcn. J5JS5. 
Przegląd wydawn. perjodyezn. 15.50. 
Muzyka Salonowa. 16.20. Odczyt dla 
maturzystów. 17.00. Koncert ork. Re. 
prezeataeyjuej. 17J55. Program  aa dz. 
nast. 18.00. Odczyt dla maturzystów, 
18.20. Wiad. sport, 18.25. Muzyka tan.
18.50. Kom. dla narciarzy. 19.08. Eozauu 
tości. 19.20. Przegląd rola. 19.80. Feljeioa 
p. t. Trium f i granice ludzkiego intcli- 
ktu. 19.45. Pras. Dz. Eadj. 20.00. Poga­
danka muz. 20.15. Koncert symf. z Fuli. 
Warsz. 22.40. Wiad. sport. 22.45. Dod. 
do Pras. Dz. Rądj. 22.55. Kom. meteor, 
i korn. polic.

WARSZAWA 
Sobota, 11 marca.

11.40 Codz. Przegląd Prasy  Polskie,),
11.50. Kom. meteor. 11.57. Sygnał czasu.
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.il). Piyic.. 
13.10. Kom. PIM. 13.15. Poranek szkolny 
ze Lwowa. 15.10. Kom. Państw. In s t  
Eksp. 15.15. Kom. gosp. 15.25. Wuul. 
wojsk, i strzeleckie. 15.35. Słuchowisko 
dla młodz. z Krakowa- 18.00. Muzyka 
polska. 16.20. Odczyt dla maturz. 16.4(1. 
JJlgi podatkowe dla nowowznoszooych 
budowli" 17.00. Audycja dla chorych. 
17.P0. Kom. Contr. B iura Hydr, L.40. 
Odczyt. 171)5. Program  na dz. nast. '18.00 
Odczvt dla maturz. 18.20. Wiad. v 
18.25.'Muzyka lekka. 19.0-3. Rozmadosei. 
19.20. Bież. wiad. roln. 19.30. ,Na wiaiio- 
kre.gu“. 19.45. Pras. Dz. Radj. 29 VI a- 
zyka lekka. 20.55. Wiad sporfow-. 2i 00. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.05. Utwory 

•Chopina. 22.40. Peljeton. 22.55. Kom 
meteor. 23.00. Muzyka tan.

KATOVi ,CK 
Piątek, 10 marca. • ■ ■• ,

11.40 Codz. Przeglą;! Prusy Połsku-j 
i kom. meteor, z Warsz. 1L57. Sygnał 
czasu z  Warsz. 12.10. Płyty. 13-15. Kęm. 
gosp. 13.20. Kom. meteor, z Warsz. lu.10 
Tr. z Warsz. 15.50. Bajeczki Cioci Heli 
dla dzieci. 164)5. Pogadanka. 16.20. t>d- 
czyt z Warsz. 16.4D. Odczyt -z K r a k s a ,  
17.00. Koncert z Wa.rsż. 17.55. Program  
na dz. nast. 18.00. Tr. z Warsz. H A  
Kom. dla narciarzy z Krakowa. W4W. 
OdczYt. 19.15. Rizmaitośm: 19.25. Kmn 
sportowe. 19.30. Tr. z Warsz. 22.50. 1 ro- 
gram na dz. nast. 22 55. Kom. me.oof, 
z Warsz. 23.00. Skrzynka poczt, w 
francuskim.

° O u
TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.

Rasputin — sztuka w ośmiu odsło 
nach, w doskoualem wykonaniu nasze­
go zespołu ukaże sią po raz os atni dziś 
o godz. 815 wiecz. Ceny miejsc ^ „ n iż ­
sze od 30 gr. do 1.89 zl.

Wobec niezwykłego powodzenia, ja . 
kiom cieszyła się rowja pt. „Tylko dla 
dorosłych" ukaże sic ona raz jeszcze . ia  
niedzielncm popołudniowem widowisku. 
Jest ona niefrasobliwą, ucieszną zaba­
wą w 18-tu obrazach, dających pole do 
roztoczenia humoru całemu zespołowi 
z prze ko ni iczn y ni Orlińskim, Szczęsną, 
Opolskim, Wojteekim i Erwanom vv e. 
fektownyeh monologach, szkicach i pio. 
senkach. Ceny biletów od 49 gr. do 2.49
z ł  :

„Missłssłpl" potążna sztuka w trzech 
aktach o wielkich walorach literackich, 
społecznych .i artystycznych pióra -zrta. 
kom i tt go dramatopisarza K ajzera ode­
grana zostanie w niedziele, dn. 12 bm. 
o godz. 815 wiecz. W wykonaniu tej nie 
przeciętnej nowości bierze udział cały 
zespół oraz liczni statyści. Efektowna 
wystnwa. Ceny miejsc od 49 gr. do 2 9̂ 
zł. Bilety wcześniej nabyć można w fir 
mie W. Czechowski.

Zespół naszego tca’ru opracowuje o- 
becnic ostatnią nowość sezonu sztukę 
v/ 10-eiu odsłonach „Azcf". R o!q ty tu­
łową objął dyr. Tański w otoczeniu ca­
łego zespołu. Reżysersko opracowuje 
sztukę p. Zb. Opolski.

 -O f)0 ------
Z KIELC.

(k) Student skazany na 68 dni are**- 
tu. Na zasadzie art. 28 prawa o wykro- 
czeniach. skazany został przez starostwo 
na 60 dni bezwzględnego aresztu Ta­
deusz Dworak, student wydz. iu m a -  
nistyezuego na uniwersytecie warszaw^ 
skirn.

Dworak br ał czynny udział w orga­
nizowaniu aw antur anty żyd.0 w 4 k i f‘k 
w Kielcach-
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N IE MOGĄC POJĄC UKOCHA SE J 
ZA ŻONĘ WYSTRZAŁEM Z REWOL­

WERU POZBAWIŁ SIE ŻYCIA
Wczoraj donosiliśmy o zuaiezn-uiu 

zwłok Wincentego Kolasy ua łąkach 
pomiędzy Krzczonowieami a Glinką, 
po w. opatowskiego. Policja narazić nie 
raogla ustalić, czy Kolasa popełni! sa­
mobójstwo., czy też został zabity prze* 
nieznanych sprawców.

Obecnie j>o przeprowadzenia szcze­
gółowego dochodzenia ustalono, że Ko­
lasa wystrzałem z rewolweru w serce 
popełnił samnbójsfwo

Kolasa będąc już od dłuższego czasu 
narzeczonym Heleny Rudzkiej ze wsi 
Buszkowiee, chciał zawrzeć z nią zwią­
zek małżeński. Małżeństwu przeciwni 
by li rodzice Rudzkiej i zażądali od Ko­
lasy kilka tys. złotych gotówki, których 
narzeczony nie posiada!.

Krytycznego dnia Kolasa przyhvf 
poraź ostairri do domu Rudzkich. by 
pożegnać się ze swą ukochaną, a wi­
dząc nieustępliwe stanowisko je j rodzi­
ców, w powrotnej drodze do swego do- 
tnu pozbawił się życia. Kolasa pozouu- 
wił list w którym zaznacza, ż« życie 
bez ukochanej byłoby dla niego mę­
czarnią

PASZTtiCiAKN IA „H tU J EN ICZNA” 
KIELCE, DUŻA Nr. 10

-—  Obiady z 3-cfa dań t zl. 20 g r . -----
Kolacje 1 zł.

Znakomite wędliny na wagę,

(k) Akadem ja  żałobna ku czci bbk, 
Bandurskiega, Uuegdaj w kościele gar. 
ntzoiiowytłi odbyło się nabożeństwo ża­
łobne za duszę -śp. kas. biskupa -Bandur- 
skiego. Nabożeństwo w którem wzięli 
udział przedstawiciele władz państwo­
wych z wicewoj. Bratkowskim na czele 
odpraw ił ks. płk. Ciesiińaki.

W niedzielę, ilu. 12 hm. z iniojatywy 
mięuzyorgauizacyjaej komisji porożu- 
miewawczej związków -i stowarzyszeń, 
w sali teatru  polskiego odbędzie się 
uroczysta akadem ja żałobna i ta  czci 
ks. biskupa Bandurskięge,

(k) Vv Łainauie do Jaźni iaracUektej.
Kajm an Lejba, zatu. przy uL Warszaw 
akicj 17, ■zameldował, Te ub. nocy zło­
dziej zapomocą dobranego klucza lub 
wytryeua dostał się do lażui izra<-lic- 
kiej przy ulicy Warszawskiej 17, suąd 
skradł ua szkodę gminy izraełicktej 
kran mosiężny ed kotła parowr-go. 
wart. 30 zł., oraz z zamkniętej kuś,-(ki 
narzędzia sl usarskie ua szkodę Najina- 
na, wart. 220 zł. i pieniądze w bilonie, 

 ooo----
Z S O S N O W C A .

(s) Uwaga, czwartacy 1 Dnia 12 marca 
o godz. .11.ej przed poł. w lokalu związ- 
4 u pracowników kasy chorych w So­
no weu, uL Kołłątaja nr, 17, odbędzie 

•oę zebranie organizacyjne koła czwar- 
;rzów, na k.óre proszę-o przybycie wszy 
itidch czwartaków, którzy służyli w 4 
’>•! leg.

A, Styka, kpt, w st. spoczynku.
(a) Zarząd obwodowy funduszu t  ez- 

tobocia w Sosnowcu podaje do wiado­
mości zakładów pracy ubezpieczają­
cych swych .pracowników w funduszu 
bezrobocia, że ma na składzie obow*ą 
żujące druki (karty redukcyjne) wy­
dawane zwolnionym robotnikom, w ce­
nie po 8 grosze za sztukę.

Wysyłkę tych druków poza Sosno­
wiec Z. O. uskutecznia po nadesłaniu 
równowartości w znaczkach poczto­
wych wraz z przesyłką

(s) Mieszkańcy Sieiea skarżą się, że 
część dzielnicy sieleckięj przy cegielni 
•jonie formalnie w błocie. Wozy grzęz­
ną kołam i w wyrwaen, konie zapadają 
w błocie po kolana. Przejście przez tę 
część dzielnicy Sielca pieszo je s t po- 
prostu niepodobieństwem. Pozafem 
mieszkańcy wylewają na sąsiednie po­
la różne nieczystości. Mieszkańcy aje- 
łu ją  do władz miejskich, aby zecheiały 
zainteresować się bliżej tą sprawą J 
doprowadziły wreszcie do porządku 
ulice.

(a) Znaczna kradzież w Sosnowcu.
Niewykryci zlodziej-> włamali się do 
mieszkania Farousa Colela, zam. przy 
ul. Targowej 16 i skradli dwa: futra. 
w art ,r>ófi() zł. oraz; po  zł. gotówką.

Wspierając bezrobotnego,
pomagasz sobie.

Afera podatkowa na kop. Helena.
BUCHALTER KOP. „HELENA" NA WOLNOŚCI,

W  związku z wykryciem olbrzymich 
nadużyć podatkowych na szkodę skar_ 
bu państwa, jak to donosiliśmy, na po­
lecenie prokuratora, aresztowani zosta­
li trzej dyrektorzy i współwłaściciele 
kopalni „Helena® oraz buchalor tejże 
kopalni Cieszkowski.

Jak  się dowiadujemy, Cieszkowski, 
:po przeprowadzonem śledztwie wypu­
szczony został onegdaj na wolność.

Wstosunku do dyrektorów kopalni

prokuralor zarządził w dalszym ciągu 
jako środek zapobiegawczy — bezwzglę­
dny areszt do czasu rozprawy sądowej.

Dodać należy, że śledztwo w tej sen­
sacyjnej aferze, jak również w podob­
nych aferach *  Outiuancm z Dąbrowy 
i dyr. kop. „Flora" Zwolińskim, nie zo­
stało jeszcze zup inie ukończono, dla. 
tego nie możemy podać szczegółów, któ­
re z uwagi ua debro śledztwa, trzym a­
ne są w tajemnicy.

Z żfcla  związku oficerów mzermy 
w Sosnowcu.

Odbyło się doroczne walne zebranie 
związku oficerów rezerwy w -Sosnoweu. 
Obradom przewodniczył prezes śląskie 
go okręgu E. Ó, B. kpt. dr. Żurkowsk1. 
asesorowali por. Stawski z kota Król. 
B u ta  i kapt. Czarski, Sekretarzował 
por. Rotszyld.

Po sprawozdaniach i uchwaleniu ab 
solutorjum  ustępującemu zarządowi, 
przystąpiono do wyboru władz koła, 
do którego weszli pp.: prezesem po raz 
ósmy wybrano jednomyślnie kpt. Hca 
ryka Namysłowskiego, członkami za­
rządu koła zostali: m jr. H . Grnowskł.

List pożegnalny samobó cy Sloty,
PRZYCZYNEK DO TR A G ED JI W BŁEDOWHfi.

Morderca żony, Juljanny i spraw 
ca postrzeleaia teściowej, £1 udowej 
w  Biędowie, Stanisław Słota, przed 
f  opeiiiieaiem samobójstwa, o czem 
donosiliśmy w dniu wczorajszym, 
pozostawi! list pożegnalny do rodzi­
ny.

W liście tym, zaczynającym się 
od słów:

..Niech będzie pochwalony Jezus 
Cbrysius“, samobójca składa winę 
za tragedję na swą teściową Rado­
wa którą opętał szatan błędowski 
(mając na myśli znaną pustynię Błę-

Z życia LU.Zagłębia Dąbrowskiego.
KURS ROBOTNICZY W SOSNOWCU

Jak  to już w -swoim czasie donosi­
liśmy, w październiku ubiegłego roku 
powstał kura społeczno - oświatowy dla 
działaczy społecznych. Pozytywne wy­
niki pracy przedstaw iają się nader in­
teresująco, Zarówno dotychczasowa 
ilość wygłoszonych prelekcyj, jak  i. wy 
reiki pracy samych słuchaczy świadcz* 
uobitnie, ii kurs s tan ą ł n a  wysokości 
zamierzonych zadań i zdołał przepraco 
wać cały szereg kapitalnych dla świa­
ta  pracy zagadnień. Przytoczymy tu 
tylko takie jak: sposób prowadzenia 
obrad — samorząd, rada  miejska, refe­
rent dyr. Mazur, ustrój państw  obcych 
ref. inż. Bcrbeckl, ubezpieczenia spo­
łeczne ref. poseł dr. Gosicwsia. rynek 
pracy i zagadnienia em igracji rei. 
radca Janik , samorząd gospodarczy 
ref. poseł dr. Madeyski, prawodawstwo 
w Polsce ze szczególnem uwzględnie­
niem prawodawstwa robotniczego ref. 
dr. Pawełek, inspekcja pracy ref. Inż. 
Fedorowicz, zagadnienia prasy red F a  
brycy, oraz wielu -innych, z których 
wymienimy tylko nazwiska referentów 
pp.: prof. Kamiński, prof. Nawrocki, 
inż. Kuczyński, prof. Walewski, dr. By 
der, poseł Walewski, Torbus, inż. W is* 
tiiewski, dr. Biiik.

Ostatnio naskutek inicjatyw y słu­
chaczy powstał rodzaj seminarjurn. w 
którem słuchacze wygłaszają,- przygo­
towane referaty z najrozmaitszych dzie 
dżin z naszego-życia w współczesnej Pol 
see. Opracowano już takie tematy jak: 
prezydent Rzeczypospolitej Polskiej

prof. Ignacy Mościcki, polityka a spo­
łeczeństwo, m arszałek Piłsudski i ,,-ego 
znaczenie w Polseo, z. uczenie związków 
zawodowych, zagadnienie osuszenia Po 
lesia, o znaczeniu morza dla Polski i 
Pomorza Ud. ,

Jednocześnie słuchacze wyłonili z 
pośród siebie sekcję prasową, której 
zadaniem będzie informowanie miejscu 
wogo społeczeństwa o ważniejszych pra 
cach kursu. W skład sekcji prasowej 
weszli: Stawlarski, D rygała i Smolec.

Jak  widać zdrowa in icjatyw a ZZZ. 
a szczególnie posłów .Madoyskiego i 
Konieczki, przy sprężystem kierownic­
twie kursu, któro spoczywa w rękach 
p. Stanisław Siersza, kurs rozwi tął 
się rzetelnie i zapowiada równie rze­
telne wyniki.

WYSTĘP WARSZAWSKIE,! BANDY 
W SOSNOWCU.

Tylko na jeden występ w gmachu k i. 
na „Pałace11 zjeżdża pod wodzą znako­
mitego rv-ży8 0 ra i conferenciera Fryde­
ryka Jarocy‘ego zespół warszawskiego 
kabaretu komików ..Banda" z operetką- 
rewją „Piękna Galatea®.

Rolę główną kreuje ulubienica pu- 
bliezności całej Polski znakomita gwiaz 
da Zula Pogorzelska w otocz, niu Stefc-i 
Górskiej, Leny Żelichowskiej, Zofji Ter­
no. Ireny Popielskiej, Gustawy Błoń­
skiej. Romualda Gierasińskiego. Tadeu­
sza Olszy, Feliksa Pam ela, Eugeniusza 
Koszu skiego i innych.

Przy fortepianach znakomici uiani- 
śei Karol Gimpel i Mieczysław IToher. 
man.

Zaznaczyć należy, że zarowno Zula 
Pogorzelska jak  i Jarossy wystąpią w 
Sosnowca po raz pierwszy,

OTWARCIE ŚWIETLICY ZWIĄZKU 
PRACY OBYW ATELSKIEJ KOBIET 

W SOSNOWCU.
Przy ul. K ołłątaja 17 (róg ul. Tea­

tralnej) otw arta została świetlica dla 
bezrobotnych, zorganizowana przez so­
snowiecki oddział związku pracy oby­
watelskiej kobiet. W sobotę l l b m  e 
godz. 4 popot. nastąpi poświęcenie 
świetlicy. Świetlica czynna jest co­
dziennie od godz. 9 rano do 9 wiecz. Za 
pisy przyjm uje się codziennie.

m jr. rez. J . J a r  jus* Wolski, k p t M. 
K antor - Mirski, kpt. T . Knapik, por. 
H. Almstaedt, per. E. Gruszczyński, 
por. A. Kowalski, por. 7 , No wara, por. 
A. Botszyld, por, W. Szenk, por. J  P ie 
karezyk. Do komisji rewizyjnej powo­
łano: k p t  B. Czarskiego, k p t  T. Do­
mańskiego, por. i». Kogera, por. W Ma 
linowskiego i por, TL Zawadzkiego.

Po zebraniu odbyta się towarzyska 
herbatka, na  której przemawiali: pre­
zes kola kpt. Namysłowski, przedsta­
wiciel zw. legionistów i r,w, -strzeleckie­
go.

dow.ską pod Olkuszem). Ola śp. żo­
ny, którą kochał, poświęca widie do­
brych głów, ubolewając jednocześnie 
nuri pozostawionym synem — siero­
tą. Wkoncu zaprosił m  po^raeb ro­
dziców.

Tragedja rodzinna Słoty i jego 
chrześcijańskie przygotowanie aię do 
śmierci przez urządzenie ołtarza z 
krucyfiłcSem i książką do nabożeń­
stwa, a wreszcie pozostawienie listu 
pełnego skruchy i polecenia się opie­
ce Boskiej, wywołało na spokojnej 
ludności głębokie wrażenie.

 oo»-----
*s) Pogrzeb śp. B. Młynarczyka, W

zw.ązku z umieszczonym w dniu wczo­
rajszym nekrologiem śp. Bolesława Mły­
narczyka proszeni jes eśmy o sprosto­
wanie. że wyprowadzenie zwłok odbę­
dzie się z domu żałoby przy ul. Boro­
wej na Piaskach, a nie z kostnicy, jak  
to mylnie podano.

(s) Walne zebranie związku strzelec* 
kiego Sosnowiec - Pogoń. Zarząd oddzia 
lii zawiadamia wszystkich członków, że 
w sobotę dnia 11 bm. o godz 18, w lo 
kalu, przy ul. Rysiej 6, odbędzie się wal 
no roczne zebranie członków oddziału.

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

(s) Zebranie Organizacyjne związku 
budowlanego. W nadchodzącą niedzie­
lę o godz. 11 rano odbędzie się zebra­
nie organizacyjne związku budowlane­
go w Sosnowcu przy ul. Racławi­
ckiej 20.

(s) Zebra. > dzielnicowe BBWR. Ku 
źnlca. Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie 
Suę zebranie dzielnicowe BBWR. „Kuś 
aica“ połączone z otwarciem nowego 
lokalu dzielnicy „Kuźnica11 przy ul. 
I-go m aja 24. Referaty ną tem zebra­
niu wygłoszą dyr. WL Mazur i pref. 
K.f Nawrocki. -•■ś:: r.

■ —■■■■■•. opyl ■ “■ 1 r ■■
WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU L  

S. HUTA STASZIC.
Odbyło się walne zebranie oddziału 

strzeleckiego przy Hucie — Staszic pod 
j.rzew odnictwem wiceprezesa zarządu 
po wiatowegoS. AbratańskiegoBprawoZ' 
dania z działalności za ostatnie pół roku 
złożyli pp. prezes J. Ptak, komendant 
P Nowak i skarbnik K. Nowak. Od­
dział posiada własną świetlicę, którą u- 
zyskał dzięki przychylnemu stosunkowi 
naczelnego dyrektora inż. F. Gallota.

Świetlica w krótkim czasie została 
zaopatrzona w cały szereg pism, gier i 

•sprzętów jak: szachy, warcaby, domina, 
ping—potig. Ostatnio została zorganizo­
wana orkiestra w składzie 22 osób. po­
siadająca komplet instrumentów muzy 
cznych. Ćwiczenia -regularnie przepro. 
wadza ins ruktor p. w. w których liczny 
udział biorą członkowie nrzedpoborowi. 
Pozatem urządzono kilka akademji, 
przedstawień i  zabaw ,oraz oddział wy 
stępował we wszystkich organizowa­
nych uroczystościach.

Do nowych władz oddziału powołano 
po. J. P taka (powtórnie prezesem). .T. 
Pietraszka (zastępcą), K. Nowaka (skar 
bnik). J. Kołasińskiego (sekretarz). M.. 
Wieczorka (ref. wych. obywj. P. Bąka. 
A Cierpiała. Komisje rewizyjną stanę, 
wia no. J . D len der S. Ptak, T Marzec, 
F. Corel i w . Labus.

Delegatami na walny zjazd delega­
tów oddziałów powiatu hedzmskiego z o 
stali n i. Kaluga, Wł. Konieczny i. 55. 
Kmiecik.

W wolnych wnioskach poruszono 
Sbrawe. umundurowania i referatu prn- 

nrzv zarządzie oddziału.
Odśpiewaniem 1-wszej brygady za­

kończone zostały obrady pierwszego 
walnego zebrania oddziału H uta S ta ­
szic.

Z BĘDZIN \
(b) Walne zebranie zw. strzeleckie, 

go. Dnia 12 bm. o godz. 10.30 w pierw­
szym terminie lub o godz. 11-ej w d ru­
gim i ostatecznym lerminie, odbel/.ie 
się walno zebranie członków zwiąvk« 
strzeleckiego, na któiem między Inne- 
mi odbędą się wybory nowych władz 
związku oraz przedstawienie kandyda­
tów do odznaki strzeleckiej za 10 leeie,

(b) Zbjórka 7,. P. R w Łaglszy Zw,
podoficerów rezerwy w Łagiazy zarzą­
dza zbiórkę wszystkich członków zrze­
szonych i uiozrzeszonyeh w niedzielę <*• 
godz. 10.80 w lokalu szkoły powsw-h 
nej w Łagiszy,



St,- 6.

(b) „W górę serea“. Duia 12 i.j. w 
niedziele, w sali na  Górze Z an ik o ^ tj, 
sekcja  sceniczna związku strzeleckiego 
odegra 4 aktow ą sztuką „W górą serca'* 
Fr. Dom inika, osnutą na tle pow stania 
w 1863 roku.

W przerw ach przygryw ać .będzie ov 
k iestra  zw. strzeleckiego.

P rzedstaw ienie to urządzone zostaje 
staran iem  sekcji imprezowo - p ro p a­
gandow ej przy kom itecie funduszu p o ­
mocy bezrobotnym , na czele k tó re j stoi 
dr. Kesibowiczowa.

Całkow ity dochód z le j im prezy prze 
znaczono na bezrobotnych.

Z DĄBROWY
(d) Roczne zebranie zw. strzeleckie­

go. D nia 12 tj .  w niedzielą o godz. 10.30 
rano  w sali ..Kuźnicy" ul. 8-go m aja  4 
orlic;, 'n sią walne zebranie członków 
związku strzeleckiego w Dąbrowie. P o­
rządek obrad między innem i zapow ia­
da w ybory zarządu, uchw alenie p re li­
m inarza budżetowego na 1933-34 i w y­
bory delegatów na powiatowy zjazd 
delegatów związków strzeleckich.

(dj O tw arcie św ietlicy w Strzem ie­
szycach. S taran iem  związku pracy oby­
w atelskiej kobiet w Strzem ieszycach 
o tw arta  zostanie 15 hm., św ietlica dla 
bezrobotnych. Osoby z pośród bezrobo 
Inycli. tak mążezyźni jak  i kobiety w wie 
ku od 15 do 23 la t, które chcą korzy­
stać ze świo liey, n iechaj zgłoszą sią do 
zapisu w lokalu byłej kasy Stefezyka 
obok gm iny. Zapisy przyjm ow ane są 
Codziennie od godz. 4 — 5 popol.

(d) Zebranie miłośników ogrodnictwa. 
D nia  12 bm. o godz. 3-ej popol., w sali 
szkoły powszechnej Nr. 1 przy ul. Sław 
kow skiej, odbądzie sią roczne zebranie 
członków to w, miłośników ogrodnic­
twa w Strzem ieszycach Zebranie po­
przedzi odczyt na tem at nowoczesnego 
zw alczania szkodników drzew i krze­
wów: owocowych.

Z CZELADZI
(e) Odczyt. W sobotą o godz. 7 wieez. 

w śaii Sądu grodzkiego w Czeladzi, tr. 
S. W etnzitdier z Bąd/.ińra, wygłosi Od­
czyt pt.: „Sylw etka Gandhiego na tle 
stosunków,, panujących w Indjach". 
W stąp bezpłatny.

<c) „Kuźnica" organizu je w łasną bi- 
Ijijotćką. K ierow nictw o „Kuźnicy" w 
Czeladzi przystąpujo do zorganizow a­
nia b ibljoteki, z które., bądą bezpłatnie 
korzystali bezrobotni i wszyscy c/lon 
kowie św ietlicy. Ofarodawcy proszeni 
są o składanie książek na rące doktora 
J . Maćkowskiego.

Z działalności miejsKiego komitetu
niesienia pomocy bezrobotnym 

w Zawierciu
Pod przewodnictwem kom isarza 

L an g erta  odbyło sią onegdaj posiedze­
nie prezydjum  m iejskiego kom itetu 
niesienia pomocy bezrobotnym . Ma ze- 
b ran iu  tern p rzy jąto  do za tw ierdzają­
cej wiadomości spraw ozdanie z akcji 
pomocy bezrobotnym, prow adzonej w 
lu tym  rb. A kcja żywnościowa obejm o­
wała w lu tym  4455 rodzin na łączną su 
mą 13.308 osób, k tórym  w ydano: m ąki
żytniej 84.110 kg'., m ąki pszennej 42120 
kg„ grochu 13.925 kg., soli 3452 kg., my 
dla 3452 kg., kawy m ieszanki 6904 kg., 
słoniny 3327 kg. oraz 528400 kg. wągla. 
Koszt ogólnej akcji żywnościowej w lu- 
tym  w yniósł zł. 85.773.06

Spraw ozdanie z działalności sekcji 
dożyw iania dzieci w szkołach powsze­
chnych zdał je j przewodniczący o. J . 
M uniak . W okresie sprawozdawczym 
dożywiano w szkołach powszechnych 
3650 J* ieei dziennie, którym  w ciągu ca­
łego m iesiąca w ydano 16.641 litrów  mle 
ka i 8454 kg. ehteba. Koszt te j akcji łą­
cznie z dożywianiem w ochronkach wy 
nosił zł. 5.991.51. Poza tem w ostatnich 
dniach sekcja ta  rozpoczęła akcją roz­
dawnictwa bielizny i obuw ia d la n a j­
biedniejszych dzieci szkolnych. Dzie­
ciom ma być rozdane parąset p ar bu­
tów oraz około 16u9 p a r bielizny, bę­
dzie to niew ątpliw ie wielką pomocą 
dla dzieci, k tórych  h u ty  i bielizna 
przedstaw iają obecnie straszny wy­
gląd.

N astępnie prezeska PCK. dyr. Z. Ha 
naehicwiczowa zdała sprawozdania i  
akcji bezpłatnego rozdaw nictw a mleka 
osobom chorym  i bezrobotnym . Akcją 
tą z ram ien ia  PCK. zajm uje sią wy­
łącznie dyr. p. Z. Ranachiewieżowa. 
Ż akcji te j korzystało w pierw szej po­
łowie lu tego 431 osób, zaś w d rug ie j po 
łowię 464 osoby. Ogółem wydano 6646 
litrów  m leka. Jed n a  osoba o trzym uje 
uziemią por. j e  sk ładającą się z pół litra  
m leka. Mleko to w części zostało zaku 
pione z ofiar zebranych przez p. B ana 
ckiewiezową wśród zam ożniejszych 
osób, cześć pochodziła z ofiar okolicz­
nych m leczarni, dostarczających mleko 
dla  dożyw iania dzieci w szkołach pow­
szechnych, zaś pewna cześć pochodziła 
z przydziału m iejskiego kom itetu nie­
sienia pomocy bezrobotnym . Prócz te­

go PCK. zakupił 300 obiadów w tan ie j 
kuchni, k tó re  de rozdziału oddane zo 
s ta ły  opiekunom społecznym.

Spraw ozdanie z działalności sekcji 
ogródków działkowych zdał je j przewo 
dnicząey sekre tarz  m ag istra tu  p. J . 
Czar nota. Sprawozdawca sch arak te ry ­
zował dotychczasową działalność te j
sekcji .przedstaw iając dokładny plan
je j  działalności na nadchodzący sezon 
wiosenny. Zdaniem sprawozdawcy, aby 
p raca  na ogródkach działkowych w rb. 
p rzyniosła  dobre rezu lta ty , to  posiada­
czom ich trzeba  p rzy jść  z ja k n a jd a le j 
idącą pomocą. Pomocy te j postanow io­
no działkowcom udzielić w granicach 
wszelkich możliwości.

Po zatw ierdzeniu sprawozdań, za­
stanaw iano się nad  kw estją likw idacji 
ta n ie j kuchni, dożyw iania d: I w
szkołach i akcji rozdaw nictw a mh-ka, 
prowadzonej przez PCK. A kcję tę  pro­
ponowano zakończyć w dn iu  18 m arca, 
jednakże po dość ożywionej dyskusji, 
na  wniosek prezesa p. St. H olender­
skiego, postanowiono wszystkie trzy 
akcje prowadzić do dnia I-go kw ietn ia  
rb. W związku z tem wnioskodawca 
p. H olenderski ofiarow ał na rzecz ta ­
n iej kuchni 16 m etrów  ziemniaków, 
A kcja pomocy na m arzec prowadzona 
będzie w' te j sam ej wysokości co i w 
lu tym , z tą  ty lko zm ianą, że zam iast 
grochu o trzym ają  bezrobotni kasze, a 
zam iast m ieszanki eukrowo - kawowej 
cukier.

OBOL PO SIA D A  N IE SŁY C H A N IE  
DO D A TN IE ZN A CZEN IE DLA P IE ­

LĘGNOW ANIA JA M Y  U ST N E J!
Odol niety lko czyści zęby, lecz sw- 

pobiejśfa psuciń się i przyczynia się uó 
zachowania zębów w stanie zdrowym.— 
Odol czyści i odświeża jam ę ustną, u- 
trzym uje zdrowe dziąsła, chroni je 
przed zbytnią w rażliwością, nadając ód 
dcchowi piękny, świeży zapach. Odol 
posiada specyficzne właściwości, polega 
jące na tem, że jego antyseeptyczne 
częśei składowe przen ikają  w błony ślu ­
zowe jam y ustnej, chroniąc ją  przez 
wiele godzin przed niebezpiecznym dzia­
łaniem  bak tery j oraz procesam i gn ilne, 
roi, k .óre przy niestosow aniu srodlia 
zapobiegawczego powodują psucie się
żelów. . . . ,

Odol jest oszczędny w użyciu, juz k il­
ka kropel wystarcza!

(c) Pow ażna im preza koła polonistów 
U. P. w Czeladzi. Kolo polonistów un i­
w ersytetu jiowszeehnego w Czeladzi wy 
stąpiło  ubiegłej niedzieli z poważną im ­
prezą, poświęconą propagandzie żywe­
go słowa.

N a p rogram  uroczystości złożyły się: 
zagajenie k u ra to ra  koła prof. M. Do­
browolskiego, przem ów ienia członków 
koła oraz deklam acje i czytanie u ryw ­
ków prozy literackiej.

Część artystyczna  p rogram u zawie­
ra ła : u tw ory  K onopnickiej, J. K aspro­
wicza, J. Słowackiego, St. Żeromskie­
go. W ł. Reym onta, H. Sienkiewicza, L. 
K ondratow icza i J . Lemańskiego.

Z pośród wykonawców na wyróżnie­
nie zasłużyli pp.: Szkocna, Koconiów, 
na, O trębski, N iepouiów na i Mrozków- 
na. Za pięknie dobrany program  oraz 
stosunkowo bardzo wysoki poziom im ­
prezy obdarzyła publiczność w ykonaw ­
ców hucznem i oklaskam i.

Obecni z zadowoleniem w yrażali się 
o pożytecznej działalności koła po lom , 
stów TT. P. w Czeladzi.

— -oOo-----
Z Z A W I E R C I A  

(z) Ze związku pracy obyw atelskiej 
kobiet w Łazach. W dniu 7 bm. zost iiy  
uruchom ione w Łazach 2 placówki 
zw iązku pracy  obyw atelskiej kobiet, a 
m ianowicie poradn ia  d la  m atek, w kto 
re j bezpłatnych porad lekarskich udzie 
la  łaskaw ie dr. Ziembiński. P o rad n ia  
ta  czynną jest we w torki od godz. 10-ej 
rano do 12-ej w południe. W  tymże 
dniu  o tw arta  została św ietlica dla bez­
robotnej młodzieży, k tóra  czynna je s t 
we w torki i p iątk i od godz. 3-ej popo­
łudniu  do godz. 6 wieczorem. U roczy­
stość oficjalnego otw arcia obydwuch 
placówek nastąp i w niedzielę 12 bm. o
godz. 16.30.

(z) W yjazd na rU inty do Z agnańska.
Do robót ziemnych przy budowie to ru  
kolejowego, prowadzącego do kam ie­
niołomów w Zagnańsku, w yjechało w 
dniu w czorajszym  50 bezrobotnych. Za 
znaczyć należy, że z nadejściem  wiosny 
spodziewane jest większe zapotrzeł.owa 
nie robotników  ż  terenu Zaw iercia do 
robót w powyżej w spom nianych k a ­
m ieniołomach.

K  Czy Aviesz, /c k o m u n a l n a

S t  K A SA  OSZCZĘDNOŚCI w Za- 
X  w iereiu p rzy jm uje  na oproemi- 
s  £ tow anie wkłady na  książeczki 
eos oszczędnościowe począwszy od 

jednego złotego?

Umarli
POWIEŚĆ. 12

Podróżni, podany posiłek spo­
żyli w milczeniu, a znużeni upałem, 
poszli zaraz się położyć. Po odejściu 
Franusi matka Mugloire pozamy­
kała drzwi, zagasiła światło i wszy­
scy niebawem mimo powtarzające­
go się huku grzmotów zasnęli snem 
twardym.

Otwarły się w górze upusty nie­
bieskie; deszcz lał jak w czasie po­
topu, rozmiękczając drogę, w której 
koczobbryk zarzynał się po osie.

Koń popędzany przez Vacda- 
mea dyszał ciężko, zwalniał biegu.

Nagle, przy oślepi aj ącem świetle 
błyskawicy podróżni ujrzeli mur 
w pobliżu.

— Jesteśmy na miejscu — rzeki 
Juljusz do Filipa — trzeba wy­
siąść... Przemokniemy do nitki ale 
to mało znacząca drobnostka... 
deszcz ciepły...

F ilip włożył na siebie zabrany 
przezornie płaszcz cumowy. Juljusz 
przywiązał lejce do barjerki nad 
drogą i obaj poszli śmiało naprzód.

— Oto drzwi otwarte, o których 
wspominałem — rzekł Vandame --- 
ułatwia nam one zadanie. Za mu-

rem znajduje się dziedziniec oberży, 
a w rogu jest szopa, do której WiO- 
czyć musieli furgon.

Jeśli jednak zmienili zamiar i 
nie nocują w Pontarme? — szepnął 
Filip.

Dowiemy się zaraz o tem.., pój­
dę przodem jako świadomy miejsco­
wości.

Juljusz nacisnął klamkę i drzwi 
otworzył. Kamerdyner za nim próg 
przestąpił, rozejrzał się uważnie. 
Nie było światła w żadnym z okien 
Oberży, uspokojony panującą tam 
ciemnością, zbliżył się do szopy

W ogniu błyskawicy, po której 
nastąpił buk grzmotu, dojrzał fur­
gon z wydłużoną skrzynią. Dostęp 
do niego był łatwy.

— Szczęście nam sprzyja — po­
myślał Vandame — byle wytrychy, 
w które zaopatrzyłem się, otworzyły 
nam skrzynię, a sprawa wygrana.

W yjął z kieszeni kilka kluczy, 
podobnych do tego, jaki Satun in 
wręczył Rnulowi na ulicy Garan- 
cieres, omackiem próbował dopaso­
wać jeden z nich do dziurki w zam­
ku a trafiwszy na taki. który obró­

cił się bez szelestu otworzył drzwiez 
ki furgonu. .

— W szystko idzie pomyślnie —- 
rzekł, zwracając się do Filipa —- 
teraz przystąpmy energicznie do 
dzieła.

Obaj z Filipem wzięli za. antaby 
trumnę, wypełnioną piaskiem i s,o- 
rną.i przeniósłszy ją na .podwór 
postawili obok furgonu na ziemi

W ciągu kilku minut dopełnili 
świętokradzkiej zamiany; drzwi 
furgonu przymknęły się za tru...aą, 
nie zawierającą zwłok hrabiego 
Vandas.

Trumna zaś z ciałem niebosz­
czyka włożoną została do wózka.

’ Dwaj przestępcy zawrócili ko­
nia, wsiedli na wózek i odjechali 
drogą, którą przybyli do Pontarme.

Wjechawszy na pola z karbola­
mi, przystanęli w miejscu, gdzie za­
trzymywali się poprzednio.

— Ostatni akt naszego melodra­
matu — rzekł Juljusz. — Panie ba­
ronie, musisz dołożyć ręki osobiście, 
pomódz mi w wykopaniu dołu.

Filip wziął za rydel i wobec u - 
lewnego deszczu, przy świetle b ły­
skawic, wśród huku grzmotów, pan 
i sługa wykopali grób sześć stóp 
głęboki. Spuścili w niego trumnę 
zasypując ją ziemią.

— Deszcz zatrze ślady tak kól, 
jak i stóp naszych — zauważył 
Vandame. — Przemądry byłby, kto 
by chciał w polu na dwa. metry g łę­
boko w ziemi szukać ciała hrabiego

Karola Maksymiljana de Vadims, 
pańskiego wuja. Nieboszczyk będzie 
tu spał spokojnie, przyrzekam z© 
go nikt niepokoić nie zechce.

Pan de Garennes nic nie odpo­
wiedział. Szpadle, któremi się po­
sługiwali, wraz ze słomą wrzucili 
do wózka, poczem przestępcy odje­
chali drogą, prowadzącą do Paryża. 
Vandame popędzał z całych sił M i ­

nia. . . . . .
— Tem gorzej ula mego, jeśli

dostanie ochwatu — szepnął Jul­
iusz -— musimy na czas stanąć.

Minęli Chapełle-en-Serval i po 
godzinie byli już poza wsią Luvru.

Burza przycichła, wypogadmło 
się niebo; deszcz mżył drobny, ni© 
bawem przestał padać zupełnie. ^

Dnieć zaczynało; dwaj mężczyź­
ni spoceni przy kopaniu dołu. drżeli 
teraz od porannego chłodu.

— Co zrobimy z narzędziami .—  
zagadnął Filip.

— Zostawimy je tutaj — odparł 
Vandame — nie możemy ich przy­
wozić do Paryża.

Zatrzymawszy wózek, szpadle 
wrzucił w rów, wypełniony wodą 
po burzy. Trochę dalej rzucił na 
pole dłuto, dalej jeszcze pozbył się 
wiązek słomy, tak że już nic kom­
promitującego nie pozostało w l:o*. 
ezobrvku.

d. c. n.
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(z) Walne *ebraaie kola LOPP, w 
Og*odżieńeu. W soboty Iii marca br. o 
godz. 4 oj popołudniu w Ogrndzieńco, 
w sali szkoły powszechnej, odbędzie 
się walne doroczne zebranie koła LOl'P

(z) Walne zebranie związku qfic: re ­
zerwy. W soboto II bm. o godzinie 7.30 
wieczorem, w sali rady miejskiej od hon­
dzie sio walne doroczne zebranie związ 
ku oficerów rezerwy.

(z) Z życia związku strzeleckiego w 
Alrzygłodnie. W dniu  4 bm., odbyło się 
w Mrzygłodwe walue doroczne Zebranie 
członków związku strzeleckiego. W  ze., 
braniu tym udział wżiął przedstawiciel 
zarządu powiatowego ZS. p. M arjau 
Sowiński. Sprawozdanie z działalności 
całorocznej pracy składali: prezes za­
rządu, skarbnik, oraz referent wyćbo- 
wania obywatelskiego p. Jan  Gut. Po 
przemówieniu przedstawiciele oddziału 
powiatowego, oraz ożywionej dyskusji, 
dokonano wyboru nowego zarządu w 
skład którego Weszli pp.: prezes T, M ar 
szalek, skarbnik F. Piwowarski, sekre. 
tarz T. Liduk, oraz referent wychowa
nis. obywatelsiueBo Ja t, Uu.. ki r.
szkoły . . .

   -
Z O LK  tfS Ż A .

|ol) Na bezrobotnych. NiedzielLa uli 
ćżna zbiórka na bezrobotnych w Olku 
szu przyniosła czystego dochodu zŁ 
75.66. Sekcja zbiórkowa składa podzięko 
wanis wszystkim organizacjom i oso­
bom, które b ra ły  udział w zbiórce mli 
cznej.

(ot) Zatrudnienie bezrobotnych- W
najbliższym czasie znajdzie zatrudnię 
a ie  około 146 bezrobotnych z gmin 
Sławków i  Bolesław przy ładowaniu 
piasku na a .  Bukowno dla kamienioło­
mów w Zagnańsku.

W sprawie zatrudnienia tych bezro 
hotuych nastąpiło juz porozumienie po 
wistowego komitetu o o spraw  bezrooo 
cia z kierownikiem oddziału J odcinka 
drogowego P. K. P ,  • • la ł.  Adamczew­
skim  w Olkuszu.

<pl> Z walnego *etr»«ia straży m 
p radłaeh. ,W tych dniach odbyło się 
walne zebranie straży ochotniczej w
Pradłach, gm. Kroczyce pod przewod­
nictwem p. St. Ziębińskiego. Po odczy­
tan iu  i. przyjęciu sprawozdania, wy- 
brano zarząd straży, do którego weszli: 
pp. Maksym ił jan , Nikitin (prezes) -J ó- 
/er D areja (zastępca,.- Antoni Zietoń- 
‘SKi (sekretarz). Pr. Ziębiński (skarb­
nik). l.*K>ri Ciszewski (naczelnik). Jó­
zef Kolacha (zastępca), Fr. Skwarką 
(gospodarz). Komisja rew izyjna pp.s 
St. Ziębiński, Ant. Pantak i St. P artak .

(ot.) „Poznań i Gniezno1-. Odczyt pod 
tym tytułem z przezroczami wygłosi 
dzisiaj o godz. 7 wieęz w szkole rze­
mieślniczej w Olkuszu, prpf. A. W is. 
fcrowski.

“ »<)«—
Ż POWIATOWEGO KOMITETU DO 
-SPRAW BEZROBOCIA W OLKUSZU

Odbyło Się pod przewodnic­
twem s t a r  o s t y • Gliszczyńskiego 
Posiedzenie prezydjum powiatowego ko 
m itetu do spraw bezrobocia. Ze złożone 
go sprawozdania za okres ostatnich 
trzech mmmęcy; wyuika, że zasiłków w 
grudniu r. ub. styczniu i lutym: rb. ko 
tzys ało zarejestrowanych ogółem 13300 
odób. W tym okresie wpłynęło do kasy 
powiatowego komitetu: w grudniu zł. 
5.862.89, w styczniu, zł. 4.482.67 i  lutym  
zl. 3,82®. W tym  ©kresie wydano, bezro 
betnym bony wartościowe zł. 1 pr ,na o ,  
fecbę. z  wyjątkiem Olkusza, gdzie w te j 
wartości /zakupiono i rozdano dla hezro 
lo .nyeh  żywność. W grudniu i styczniu 
wydano po 2 kg. mąki na osohę, zaś w 
lutym  -po 5 kg. Zwiększenie zasiłków w 
lutym  tłumaczyć należy, większym przy 
działem mąki z województwa oraz scI 
ślejszem przekwalifikowaniemósoh bez 
robotnych i skreśleniem z  listy  tych, 
którzy posiadają zamożniejsze rodziny.’

Komitet czyi.i starania w komitecie 
wojewódzkim o przydzielenie około 1 
tysięcy kg. soli dla bezrobotnych w po 
wiecie po cenie ulgowej. Oprócz tego 
komitet ezyni starania w towarzystwie 
aosnowieckiem o oddanie przez to  towa­
rzystwo w dzierżawę bezrobotnym w 
Bolesławiu kawałków ziomi, leżących 
odłogiem w Bolesławiu, pod uprawę 
ziemniaków.

„CUD” WE LWOWIE
Pielgrzymki bumów na podwórze cieśl1.

Nowe Zniesienie na peryferiach 
Lwowa, byio terenem sensu- 
eyjnego zdarzenia, które zgromadzi 
ło niezliczone tłumy i spowodowało 
nawet energiczną interwencję po-

Oto mieszkańcy Zniesienia zosta­
li onegdaj w południe zelektryzowa 
ni wiadomością o niezwykłym wypad 
ku, jaki wydarzył się na podwórzu 
warsztatu cieśli Szwarca.

Wielkie ^pielgrzymki podążyły w

Zwycięstwo maszyny
w v*ałce z pracą iiidzką.

Coraz częściej uderza o uszy słowo
— „technok racja". Dziecko zrodzone o. 
czy wiście w Ameryce, odbiera sen z 
powiek; milionom łudzi, którzy już z,dą 
żyli zorjentować się. w sytuacji i zrozu 
mieli ozem właściwie jest technokraeja, 
ca nowa droga do ratunku św ia.a przed 
ruiną.

P rasą  amerykańska, zwłaszcza robot 
nicza, podaje Szereg ciekawych szczęgó 
łów, dotyczących technokracii. Oto np. 
znana ! fabryka samochodów am erykan 
akieh na jednym ze swych oddziałów, 
gdzie produkuje się tylko podwozia, za 
trudnią w chwili obecnej 208 robotni 
ków, których praca, łącznie z pracą naj 
nowocześniejszych maszyn daje rezultat
— 10.006 podwozi dziennie™

• 9 9
Nowocześnie urządzona cegielnia w 

Passaic zatrudnia m inim alną ilość w*, 
bo ników, bowiem jeden robotnik daje 
dzienni®, dzięki mechanizacji — 40009 
sztuk cegieł. Wedle obliczeń wystarczy 
.1.096 robotników, aby pokryć całkowite 
za .potrzebowsaie cegły w  S tanach Ejed 
upetospejh. ••<..■; ; !: .

• , ' * . ■ •  *

Mechanizacja szturm em  salol)yla wal 
cowafe łta lt. gdzie dzisiaj 1 robotnik 
w ękmtywft ty le  pracy, ile przed 25 la ty

C port
mW * WYCHDWA&iE FiZYCZME

Obóz gier sportowych cla instruktorów.

musiało wykonać — .65 ludzi. Podobnie 
przedstawia się sytuacja w kopalniach 
rudy, .gdzie także maszyna coraz bar. 
dziej wypiera człowieka.

9 9 0
Jeden robotnik w najnowoezo.j.icj 

urządzonych zakładach amerykańskich, 
produkujących obuwie, daje dziennie 
ru mniej ni więcej, tylko 17 par, dzięki 
czemu amerykański przemysł obuwni­
czy, bez najmniejszego wysiłku może 
dzisiaj swem obuwiem zalać cały świat, 
dając rocznie 900.000006 p a r  obuwia, po 
cenach, które w sposób fantastyczny 
biją ceny ręcznego wyrobu.

■9 9 0
Mechanizacja święci swe trium fy 

także i w rolnictwie, gdzie 1 robotnik 
mając do dyspozycji nowoczesne maszy 
ny. bez specjalnego trudu wykonuje 
prace — 3.000 ludzi z połowy ubiegłego 
stulecia—

Cyfry te mówią same za siebie. Nie 
potrzeba do nioh żadnych komentarzy. 
Świat dławi się tem. do czego przez wie! 
ki całe dążył i wydaje się, że chociaż 
plany taćhnnkraoji są  bardzo piękne i 
pozornie logicznie zbudowane, to  prze. 
e e ż  wprowadzone w życie nie w y trzy 
m ają ogniowej próby podaży i  popytu..

Celem zwiększenia kadr instruktor­
skich i wyszkolenia przodowników gier 
sportowych polski związek gier sporto 
wyeh organizuje w lipcu lub sierpniu 
br. obóz dla przodowników, trenerów i 
instruktorów g ier sportowych.1

Kandydaci do obozu powinni posia. 
dać następujące kwalifikacje: 1) muszą 
fcye członkami polskiego związku gier 
sportowych, 2) ukończony 57 rok życia,
3) 4 klasy szkoły powszechnej, 4) ukoń 
czony przynajm niej jeden ku rs g ier 
sportowych, 5) przynajm niej 1 rok p ra

, U()0

C, K. S. -  POGOŃ (Katowice)

W  nadchodzącą niedzielę OKS. roz­
poczyna sezon piłkarski, spotkaniem z 
ES. „Pogonią" Katowice. Zawody odbę 
da się ha boisku iaiejakiem w Gzeladzi 
o godz. 2 pbpót.

GWIAZDA OZARNL

Ńa inatiguraćję śezónu odbędą się 
w dniu 11 bin', o gddżinie 3 popołudi.iu 
zawody koleżeńskie: Gwiazda — Czarni; 
Za wódy powyższo rozegrane zastsna na 
śtadjohie K. S. „Policyjnogo".

Z OKRĘGOWEGO ZW IĄZKU PING­
PONGOWEGO ZAGŁĘBIA.

Zawody eliminaęyjue o ustalenie kiąs 
drHŻyn ping - pongowych rozpoczną się 
18 bm. Zgłoszenia klubów przyjmową. 
fie będą do 12 bm., po tym torm inie zgło 
szone kluby automatycznie wchodzą do
k l.C . : ■ '

cy w dziedzinie gier sportowych.
Jeśli chodzi o Zagłębie, to dział gier 

sportowych jest przez nasze kluby pra 
wie, że nie prowadzony.

W nadchodzącym sezonie powinni 
kierownicy klubów zagłębiowsk. in ten­
sywnie pracować nad rozwojem gier 
sportowych na naszym terenie.

Kursy zaś -zamierzone przez polski 
związek gier sportowych, dostarczyć 
mogą nowopowstałym sekcjom gier 
sportowych dobryfch instruktorów i 
trenerów.

ZAKOŃCZENIE ROZGRYWEK 
O MISTRZOSTWO ZAWIERCIA.
Rozgrywki plug; ;pongow.e o m i. 

strzostwo Zawiercia zostały już zakoń. 
czoue. Drużyny biorące udział w roz­
grywkach zajęły f następujące ; m iejsca;
Nazwa klubu gier p k t st. br.
W arta .6  . 12 34:8
Tlakoah 
SIAL P. ,

:::1v fi . 
, 6 ,

16
-8 .

34:8
.32:10

Hallerezyxv (. •" ' ;  6 . r, 21:21
Strzel c a £ 11:31
Rarcerz « ’ 2. 9:33
T  TT. K ■6 2 6:32

Zgfbśzenia ha kurs sędziów ping  - 
pongowyęu przyjmowane będą do 13 b. 
m.  wtączl.ie.

Rozdanie nagród nastąpi w niedzie­
le o godz. 2 popoł. na meczu Tlakoah — 
W arta w lokalu Ilakoahn.

SUKCES .T E nw iw .m w sK sE J 
W LONDYNIE

Mistrzyni Polski w tenisie Jadw iga 
Jędrzejowska wzięła udział w zawo­
dach tenisowych w Weśt Twickenham. 
Mecz ten zakończył się zwycięstwem Ją  
drzejowskiej w ka 'egorji pań, która po 
konała angielkę mrss Morfey 6:3. 6:3.

Cala prasa angielska wyraża się bar 
dzo przyohylme o poziomie i stylu gry 
naszej mistrzyni.

kierunku podwórza, gdzie leżały po­
rąbane kawały polana, na których 
widniał czarny, jakby polakierowa- 
ny lub wypalony krnyż.;

Historja tego niezwykłego „zja-. 
« islca“ przedstawia się jaa nasy­
pu je:

Szwarc polecił swemu pracowni­
kowi Semko porąbać znajdujące się 
na podwórzu duże polano drzewa bu 
kowego.

Ścinko zabrał się natychmiast do 
pracy. Przy pierwszem uderzeniu 
siekierą w drzewo, polano nagle pę­
kło, rozpadając się na dwie równe 
części.

W tej samej chwili robotnik wy­
dal ;:akiś niesamowity okrzyk, na 
odgłos którego pracodawca jego wy 
biegł na podwórze

Śemko w  pierwszej chwili n:e 
mógł ochłonąć z wrażenia, jakie wy­
warł na nim widok, który przedsta 
wił się jego oeżom.

Wskazywał tylko przybyłemu 
cieśli palcem na obie sztuki polana, 
na których widniały eza> ne znaki 
krzyża wielkości ?,Ó do 40 cm.

Zarówno cieśla jak i jego rolxi't- 
ldk wkrótce zawezwali kd'"U nrze- 
cbodniów, którzy na widok krzyża 
uklękli, twierdząc, że stal sic .,cu^“.

Wersją o ,.cudzie“ rozeszła się 
lotem błyskawicy po eatom Znie­
sieniu.

Ogromne masy ludności ze Znie­
sienia zaczęły nanływaó w kierunku 
podwórza Szwarca.

Cieśla -oraz Sęmiko. wykorzystu­
jąc sytuację, zanalilkńa nodw'^x  
dwie duże świece, które ustawili o- 
bok polana, poc^em us'nwdi k̂ ’n 
cick wielka tacę. Przebyli mi»szkan 
cy Zniesienia rzncąji; mnięis^e i 
większe monetv na tacę.

Ponieważ ul Flnr.iana została no 
prostu oblężona r»rz«z tłum^ 1”dzi 
na n->inisce 'o^zybvl nddrdąt oebe’

Policja zabrała obie oójęua 
do komKariafu.. Obnk biid ’mkUL/ko- 
misarjatn zgromadziły sie olbrzym :ę 
t’.uinv ludności, żywo komentuiąc ca
(3 ^rrvda’"7pnie.

Jak sie jednr l okazało, krzyż ten
ZCStot W V llf lk r-v  n a  d

i notom  Tłowieks^ał sio w m ia rc i w d  
s tu  drzew a, przvezem k o ra  zak rv ła 
£o znnalrue.

nUMOk
WSZYSTKO DLA KLIJFNTA.

Sprzed- yca. zgłasza się  do .uzefa:
— K lijentka pyta się, ćzy on zbieg 

nie się po praniu? — wskazuje na trzy ­
many w ręku pullover.

— Za duży?
— Tak.

No, więc o co u a ą u  fih.od?; ? ?u
ralnie, że się śknręzy! ;

BŁĄD.
Nauczyciel dyktuje w szkole zdanie:
— Wół i krowa znajduje się na pa­

stwisku. Jakiż błąd jest w tom zdaniu?
— Damy wymienia się zawsze na 

pierwszem miejscu — odzywa «!ę uczeń.
DLACZEGO Pf.ACr ^

Ń ą ulicy stoi m aty  Chlej): górzkń
płacze. Jakaś.litościw a dama i odchodzi 
i zap y tu je  ■: ■ n  r. ■ ’ -.y-'  1

— Dlaczego płaczesz, maleńki?
— Ach, proszę pańii td przez actrc, 

tyzra i reumatyzm.: •;
— .Taktu? W tak młodym wiekuf 

To niemożliwe!
— Nie wiedziałem, ińk aię te słowa 

pisze i des totem w szkole palkb!
CHŁOP I SIANO.

Poszedł chłoń do soóWicdzi i wyzna­
je księdzu że: ukradł siano.

— A. ileż teco było?,
— Ano. dwie wiązki, — odnowi«da 

■cb łon — ale zarachuj ta jOgomosó odrą. 
zu szeiść bo mv sie to z moją kobitą

W \ ’> yA PRZYCZYNA-
— No TT mi ku, kiedy twój Ślub?
—• Musiałem odłożyć mój .fflub.
— Co jest?
— Moja narzeczona wyszła za la ­

nego.
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Gilzy z bibułki 
z włóknami iytomioweijłi

pod nazwą M
• # i  u r n

H
ulepszają smak tytoniu potęgują 

i  aromat papierosów
/ HWMC fłTftWOW. *nner«t;«M# .

HIPOLITA HÂli/ff/CGO
UILZV PATENTOWANE

«  ftlfcUUU TV TON IOW tJ WVNAeiANBt 
X O p*m Ó V VX .W C0H  ; TVTQHIOVW < ».PCDWOlMĄ WATĄ HIKOCHŁOWłU

.. ' ’ 7 ' r-!' • $
Żądajcie wszędzie TYTON1DWEK 

wyrobu fabryki gilz
Hipolit Kamiński i S-ka

Warszawa, ul. Ceglaną l i ,  tek 282-17

in to iiN E  Og ł o s z e n ia .!

POSADY: i iOtACiji,

P o rltZ E B N A  oso.ba. inteligentna, ener­
giczna, na godz. popołudniowe do więk­
szego chłopca i pomocy w gospodar­
stwie. Wiadomość. „Exprds" Dąbrowa.

j j j j i f  KUPNI.) i S.PItŻEiyAŻ ^ ^ g

k o r t l S  przetwornicę, to jest silnik po­
łączony z dynamo, który wytwarza 60 

70 v, 20 Ap. Wiadomość J. Machali­
ca. Sosnowiec, 3 m aja 33.

Zgubioncdukumenty 
po 4 grosze za I wyra*.

A pA itl N oG A  zgubił- dowód osobisty i 
wydany przez M agistrat m. Czeladzi i
wieio innych.________________________
Ł jniEW.AżNIĄM zagubioną legitym a­
cję bezrobocia wydaną przez m agistrat 
m. Rędzina. Bcńjaritlh Majerczyk. :

i ‘UWttt>ŻN.lK FRAŃCiSZEK: ; zgubił
łegityniącjib wydańiy przez P. TJ, P. P; 
w Zawierciu.

Roz ac.
TYDZIEŃ rozpoczął się. Ma­

gazyn Blawątny M. Kępińskiego, Bę-
ozm, K ołłątaja 36.________ __________
ZARZĄD Klubu Towarzyskiego w B ę­
dzinie, zawiadamia, żę dnia 27. m arca 
1933 r. o godz. 8 wieczorem, odbędzie się 
w lokalu Klubu w Będzinie, przy ul. 
K ołłątaja 43 Nadzwyczajne Ogólne Ze­
branie z następującym porządkiem 
dziennym: 1) wybór prezydjum i sekre­
tarza zebrania, 2) sprawozdanie Zarzą­
du, 3) wybór zastępców do Sądu Hono­
rowego, i), wybór zastępców do Komisji 
Rewizyjnej, 5) wolne wńioski. W razie 
niedójścia do skutku- zebrania w powyż 
szym term inie, zebranie odbędzie się w 
drugim 'errm nie. tegoż dnia o godz. 5 
wieczorei ../-urząd Klubu Towarzyskie
go w Bodzm... _______ ______ _____
1" -  N złodziej lub łaskawy znalazca 
v -I • oalezioną kwotę M2 złote, na 
v ! • " •*. Mnia. Złoży nieszczęsnemu
de rw -* *. • *! >sn o wen. Iwanicki.

'IGŁY PAIEI-.GN-GWE zamienia, stare 
ńa nowe dopłatą 30 inne. warto-m
nowych. Zakład zegarmistrzowski W. 
Nicpoń. Sosnowiec, nl Czysta ~

CHRZEŚtłJANSK! Zakład Zegarmi 
strzowski precyzyjno mecbamcząy 
Włodzimierz Nienoń, b. pracownik firm 
•warszawskich i krakowskich, Sosno­
wice, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszęl. 
kiego rodzaju reperacje zeuairltów kie­
szonkowych. Chronometrów. Repetie- 
rów. sztoperów. antyków, zt garów kon­
trolnych. tachometrów, Nmneraturów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
eyjzyjnyeh do wszelkiego rpużajh jtns1 
szyn według rysunków bib wzorów. Ła 
dowanie akumulatorów M Vhonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia

LOKOMOTYWA

W -pobliżu miasta Fairboproug u Auglji łókoińotywa pociągu osobowego sto­
czyła się w przepaść, ulegając całkowiteinu zdruzgotaniu. Ilustracja nasza 

przedstawia rozbitą lokomotywę na dnie przepaści.

REWOLUCJA W GRECJI.

Rotogrąfejw. prasowylu udało się utrwalić na kliszy niektóre piomenty z król. 
kiej rewolucji w Grecji. Ilustracja przedstawia sikawkę policyjną i oddział 

żołnierzy skonsygnowany w celu rozproszenia demonstrantów.

Obwieszczenie.
W myśl § 83 rozp. Rady M inistrów z dnia 25.6 1932 r. o postępowaniu 

Władz Skarbowych (Dż. U. R. P. Nr. 82 poz. 580) Urząd Skarbowy w Dąbrowie 
Górniczej podaje do ogólnej wiadomości, że dn. 15 m arca 1933 r. celem uregu 
lowania zaległych należności Skarbu Państw a odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości:

1) godz. 11, Śeiebitieeki Teodor i Sobczyk Szyb „Franciszek" Strzemie­
szyce 100 tonn węgla orzech 1 — cena wywoławcza 1.000 zł.

2) godz, 13. Łaszezyca Michał i Ziętek Józef kop. „Podreden" Strzemie­
szyce 300 tonn węgla — 3.000 zł.

3) godz. 12. B retner Romuald Niemce: bryczka — 200, koń szpak — 100 zł., 
1.000 kg. mąki żytniej — 300 zł.

Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona w pierwszym terminie nie do­
szła do skutku, wymienione wyżej przedmioty, w myśl § 92 powołanego  ̂ na 
wstępie rozporządzenia mogą być sprzedane za cenę niższą od oszacowania — 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji na godzinę przed term i­
nem w lokalu zobowiązanych.

Kierownik Urzędu Skarbowego 
( - )  W. TARNOWSKI.

H ln a -T ea tr

PALACE”

piątku 10 marca i dni następnych. - Pierwszy dźwiękowy 
film

P a t  i  S ^ a t a c h o n

JAKO DZIELNI WOJACY
Bezustanny śmiech!!

Od wtorku 14 marca: Polska farsa muzyczna pt. „KAŻDEMU 
WOLNO KOUHAĆ". -  W rolach g l : ZlmiiVfca, Zielińska. 

Dymsza, Conti, Moszyński i inni.

ftic nie zasią J „ O L L A ”
P̂REZERWATYWY.

Nr. 1225
produkowanych na podstawie 
zgłoszonego w Ameryce do patentu 

sposobu wytwarzania.

Ogłoszenie
B o R e je s tru  H andlow ego  S ądu  

^Okręgowego w Sosnow cu w pisanos

■| 30 g ru d n ia  1032 r.
,» B. 641. .iElcktroń." — spółka z ogram 
iczoną odpowiedzifilnością ł ż siedzibą w 
i Sosnowcu, ul. Piłsudskiego N. 14 a. — 
’Spółka m a Pa celu prowadzenie przed, 
siębiorstwa, mającego za prZedmioi; 

i  wytwhihżbśó rądjóódbióimików i granie, 
fonów) oraz sprzedaż detaliczna rddjojy 
sprzętu i artykułów  fotogrUficzpycI)- ■■ 

: Działalność spółka rozpoczęła dnia. i  ■ 
btycżnią 1933 r. — K apitał zakładowy 
wynosi zł. 4.000, podzielonych na 46. 
udziałów po 100 zł. każdy, wniesiony du 
kasy spółki gotówką, — Zarząd intere ., 
sami spółki należy do obu spólników 
t j. do Jerzego Klejdera i Bolesława 
Kuźniczą. Każdy z zarządców ma prawo, 
reprezentować: spółkę przed wszełkiemi 
władzami, instytucjam i, sądami i oso- 
bąmi. Wszelkie zobowiązania w imienin 
spółki, weksle, ezeki, indosy, umowy, 
pełnomocnictwa, prokury winny byt! 
podpisywane pod stemplem firm y przez 
obu spólników łącznie. — Wszelkie inne 
czynności w mieniu spółki może. usku 
teezńiać każdy ze spólników samodziel­
nie. — Spółka z ograniczoną odpowie, 
dzialrióścią. Akt spółki zeznauy został 
przed n o t Raykowśkim W Sosnowcu, 
dnia 15 listopada 1932 roku za Nr. Rep 
1369 — na czas nieograniczony

ZMIANY W DZIALE IŁ
Dnia 15 grudnia I8s2 -i.

B. 119. „Towarzystwo Górniczo — 
Przemysłowe “Będzin - Olkusz",, Spół- 
t ą '  Akcyjna" w Sosnowcu. Rada Nad 
żoręźa TóKąrzyśtwa na posiedzeniu, rj.1 
bytem w dniu 14.11. 1932 r; miauowo 
uą rok sprąwozdąKćzy 1932/1933 dyrek; 
tÓ>rem żarźądżająeym — Władysława 
Żukówskiego. — Rada Nadzorcza To.wa 
ipzyśtwą1 ;na pośiedzCńiu, odbytem _w 
dniii 14J f .  1932 r. nnahówała na ró k h p rą  " 
wozdawćzy 1932/1933 prokurentem Sn< 
muela Dupanlóiip: ’

Bi 408. „Fabryka Szkła dawii. 8 
Reich i S-ka, Spółka Akcyjna" w Z a­
wierciu udzielono łącznej prokury W!a 
dysławowi Miszewskiemn. W ykrel'ono 
prokurę Kazimierza Krawczyka.

Dnia 21 grudnia 1932 r.
B, 519. „Restauracja „Savoy" — rpól 

ka z ograniczoną odpowiedzialnością" 
w Zawierciu. Sąd Okręgowy w Sosnow 
cu, W ydział Handlowy wyrokiem a 
dnia 14 października 1932 r._ — ogłosi! 
upadłość firm ie: „Restauracja „Savoy" 
spółka z ograniczoną odp' dzialno- 
śćią" w Zawierciu, z oznącz m chwi­
li otwarcia upadłości ty.m„ >wo na 
dzień 11 października 19.32 r. Decyzją 
Sądu z dnia 4 listopada 1932 r. syndY- 
kiem tymczasowym został mianowany 
Bronisław Zawadzki, zani w Zacier*

Dnia 22 grudnia I t l
B. 537. „Franko - Polskie Towarzy 

stwo Górnicze, Snólka Akcyjna" w Dą­
browie Górniczej; Siedzibą spółki jest 
Sosnowiec. Rada Nadzorcza Towarzy-, 
stwa na posiedzeniu, odbytem w dniu 
14 listopada 1932 r. mianowała na rok 
sprawozdawczy 1932/1933 — dyrektormn 
zarządzającym W ładysława Żukowskie 
.go. Rada Nadzorcza Towarzystwa na 
posiedzeniu odbytem w dniu 14 listcpa-> 
da 1932 r. mianowała na rok sprawo­
zdawczy 1932/1983 prokurentam i: Samp 
clą Dupanloup. Jerzego Cousin i Anto-* 
niego Starki owi cza.

Dnia 30 grudnia 1932 r,
B. 505. „Okucie" fabryka okuć hodo­

wlanych, oraz wyrobów metalowych 
spółka z ograniczoną odpowiedziabio- 
ścią" w Będzinie. Do zarządu w *-' da 
F ajg la  vel Felicja Plesnerówna. Zmia­
ny w spółce nastąpiły na mocy aktu-,ze 
znanego przed not. Swolkieniem w Będzi 
n ie ;dnia 13 kw ietnia 1932 r. za Nr. Bep. 
852. — Wykreślono Ju ljana Ingstcra

K IN O

ZAGŁĘBIE
Jawnisj 

uno-Ttatr „Ośna!* wy"

Dziś! — Wielki podwójny program

B ia łe  S z a le ń s t w o ”
W głównych rolach Leni Riefenstahl i 
50 najsłynniejszych narciarzy Europy.

„ P - A - J - Ą - K ”
Genjalna kreaęją Edmunda Lowe 
w roli m aga Wielkiego Zachodu.

Uwaga: Wszysey sportowey w kinie „Zagłębię" powinni zoba­
czyć film „BIAŁE SZALEŃSTWO"

K I .  O

EDEN
SO NO WI BO 
Dftłliń8K>i 4 
tri. 10-95.

H .

Arcydzieło wielkiej phsądy! Wyścig « iazd! — Nieprawdopo­
dobne1? Niemożliwe! A jedńak prawdziwe. — 6 największych 
gwiazd sw'iata: Greta Garbo, John Barrymore, Joan Crawford 
Wallace Beery, Lionel Barrymore 1 Lewis Stone w jednym 

wielkim niebywałym filmie:

LUDZIE w HOTELU
(GRAND HOTEL).

W ydawca: Hetena Monsiorskn Druk. Expres Zagłębia1* S'lenowiec. Teatralna 1. tel. 4-94 Redaktor odp.: J ó zef Osho'shl.


